Rok XVI. Nr. 171. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wierze milimetrowy przed takstem 
J5 groszy, w tekście i nadesłane 
1E groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogloszenia po 3—8 groszy ra 
wyraz. Ńajmołej 80 groszy. Tfustym 
crukiem pcawójnie. Żagranieżna 100 
proc. drożej. 


W numerach świątecznych | nie- 
dzielnych ceny o 25 proc. droższe, 


Za ierminowy druk ogłoszeń admi- 
nistracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje 
fuż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 
domienia. — 


Sosrcwiec: 


Premjer Grabski 
przeciwko oszczercom. 


WARSZAWA, 29.7. (Tel. wł). 
Premier Grabski polecił pociągnąć 
do edpowiedzialności karne) kilka 
pism krakowskich i lwowakich za 
„szczercze wiadamości, jakoby sobie 
samemu polecił wypłacić remunerację. 


Minister Mejerowicz 
w Warszawie. 


WARSZAWA, 29-7. (Pat.). Dola 
30 b. m. o godzinie 16 min. 10 przy: 
jedzie da Warszawy z Pragi łotew 
aki minister spraw zagranicznych Me- 
jerowicz z małżonką i zamieszka w 
pałacu Rady Ministrów. Na spotka- 
nie jego wyjechał do granicy czeskiej 
z ramienia Miniaterjaum spraw zagra- 
nicznych, p. Wyszyński. 


— Konwencja turystyczna 
z Czechami. 


WARSZAWA, 29-7. (A. W) 
Konwancja turystyczna z Czechosła- 
wacją nie wejdzie jeszcze w życie, 
gdyż nia zostaja jeszcze ratyfikowa- 
na przez obie atrony. Również pa 
ratyfikacji mosi się odbyć jeszcze 
jedno zebranie delegacji Polski i Cze- 
chosłówacji, na ktorem zostanie wy- 
znaczone towarzystwo turyatyczne I 
narciarakie. bieżącym sezonie le* 
tnim obowiązywać będą jeazcze legi- 
tymacje tatrzańskie, wydawane przez 
starostwa w Nowym Targu i policję 
w Zakopanem. Legitymacje te bądą 
uprawniać do przekroczenia przęz 
granice bezpośrednio na teren cze- 
ako słowacki na linji Suchabora — 
Zamki Orawskie — Mikulacz — Pa. 
] prad — Czezmark — Podolinieć — Lu- 


iliniec — Szczawnica. 


Lotnicy połscy przylecieli do 
Krakowa i odlecieli d0 

i 

i 


Warszawy. 


KRAKOW, 29.7 (Tel. wł.) Dzi- 
a 
4 


siaj rano przybyła do Krakowa eska- 
dra samolotów polakich pod dowódz* 
twem gen. Zagórskiego. Eskadra ta, 
jak wiadomo, odbyła dłuźazą podróż 
po kontynencie europejskim i Anglji. 
Oatatnio zaproszona była przez cze- 
akie koła wojakowe. Eskadra przyby= 
la o godz. S-ej, paczem Moze ją 
Przedatawiciele władz. Odjechała o 
godz. 4 popol. do Warszawy. 


Sokoli amerykańscy 
przybędą do Polski, 


KRAKOW, 29.7 (Tel. wł.) W go- 
batę, dnia 1-go sierpnia przybywa do 
Polski wycieczka sokołów i sokolic 
polskich z Ameryki w liczbie 250 o- 
sób. Równocześnie przybędą przed- 
stawicieje kolonji polskich w Amery- 
se w hcznie okoła 400 osób. Wy. 
cieczka odwiedzi również Kraków. 
Na cześć gości opracowany Został 
szczegółowy progragn uroczystości. 
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ISKA 


Dziennik polityczny, społeczny, gospodarczy i literacki. 


Rokowania polska-piomiec ie wehodza w nowa laze 


Rozpoczną się 15 września b. r. 


BERLIN, 29.7. (AW.) Rząd 
niemiecki w odpowiedzi na notę 
delegacji polskiej z propozycją po- 
djęcia rokowań w dniu 15 wrze- 
śnia, oświadczył swoją zgodę, za- 
znaczył jednak, że rokowania do- 


Sytuacja wojsk francis. 


| 


tychczas prowadzone muszą się w 

przyszłości opierać na zmienionych 
podstawach. Rząd zastrzega się, 
że dobrych rezultatów można się 

|spodzewać, o ile delegacja polska 
przedłoży inne żądania. 


w Marokko (est pomyśl 


Ahd-el-Krim szykuje się do nowej ofenzywy. 


PARYŻ, 29.7. (Tel. wł.) Wiadomo- 
dci, jakie tu nadchodzą z Marokka, wska- 
zują, że położenie wojsk francuskich w 
Marokku jest w dalszym ciągu pomyśl- 
nem. Chwilowo zapanowała wprawdzie 
na całym froncie cisza, oddziały fraacu= 
skle bowiem zaczęły umacniać dotych- 
czasowe swoje stanowiska, jednocześnie 
jednak czyni się ze strony władz francu- 
skich silne przygotowania do nowego 
ataku przeciw powstańcom,  Równocze- 
śnie jednak 1 Abd-el-Krim przygotowuje 
nową ofenzywę, do której zbiera wszyst- 
kle pozostające w rezerwie oddzialy. Ma 
on zamiar przeprowadzić gwałtowny atak 


Rozsadny glos niemiecki 


Zamiast współczucia — 


GDANSK, 296. (AW.) 
Rundschau“ plętnuje metody nacjonali- 
stów gdańskich, którzy z okazj! katastro- 
fy, jaka spotkała torpedowiec polski „Ka- 
szub* piszą o lekkomyślności polskiej i 
zwracają uwagę Ligi narodów na nle- 
bezpieczeństwo portu. Niebezpieczeństwo 
RTozi naturalnie z powadu polskiego skla- 
du amunicji w Westerplatte, „Danziger 


„Danziger | 


w stronę Fezu i dążyć ma on za wsżei- 
ką cenę do przełamania dotychczasowej 
liojl frontowej. 

PARY, 29.7. (AW.) Prasa donosi, 
Że Abd-el-Krim kunceniruje na wschód 
od rzeki Uerga znaczoe siły i przygato- 
wuje najprawdopodobnie| wielka ufenzy- 
wę, Chciałby on stoczyć wielką bitwę 
przed nadejściem posilków francuskich, 
W środkowej części frontu Riłenów na- 
padli oni na posterunki francuskie I pod- 
palili obozy, uciekli następale w poplo- 
chu,  wypędzent artylery;skim ogniem 
francuskim. 


o katastrofie w Gdańsku. 


argument przeciw Polsce. 


Rundschau* zauważa, że nie widzi sen- 
su w pretensjach nacjonalistów, bo trud- 
no przecież jest zakazać wszystkim atat- 
kom z motorami ropaymi wejścia ‘do por- 
łu. Za fakt zupelnie niezrozumiały uwa- 
ża dziennik, że zamiast zdobyć ggię na 
kilka słów współczucia — używ4 się ka- 
tastrofy jako argumentu przeciw Polsce, 


Brzecikko agitacji sowieckiej we Francji 


Rząd nie dopuści do strajku generalaego. 


WARSZAWA, 29.7. (AW.) Dono- 
szą z Paryża, żę rząd francuski nie do- 
puści stanowczo do strajku generalnego, 
który zamierzają zorganizować komuniści 
w najbliższą niedzjeję, jako protest prze- 
ciwko wojnie w Marokku. W stosunku 


do Rosji sowieckiej zanosi się na rewi- 
zję dotychczasowej polityki, ponieważ za- 
wiodła ona na całej linji, Coraz bardziej 
mnożą się nawolywania pod adresem 
raądu, by wystąpił jak najsurowiej prze- 
ciwko agitacji za pieniądze Mosk wy. 


Sytuacja strajkowa w Zagłębiu Saary 


Urzędnicy domagają się poprawy bytu. 


SAARBRUCKEN, 29,8. (Pat) W po- 
łożeniu strajkowem w  Zagłęblu Saary 
nie zaszła żadna zmiana. Zaznaczyć na- 
leży, že także urzędnicy kopalń zajęli 
zdecydowane stanowiska wobec położe- 
nia i polecili swym Qrganizacjom wię- 
czenie dyrekcji kopalń żądania podjęcia 
rokowań z zarządem kopalń Saary o po: 
prawę zarobków urzędników w stosuj- 
ku do podniesienia zarobków robotni- 


czych, dalej postanowiono odmówić wy- 
konywania przez urzędniców robót pod- 
Czas strajku, które zwyczajnie wykonują 
robotnicy. 

Duchowieństwo katolickie Zagłębia 
Ruhry wystało do francuskiego ministra 
pracy telegram z prośbą o danie ludno- 
ści Zagłębia Saaty lepszych warunków 
materjalnych, 
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Dalszy spadek ceny mąki. 


WARSZAWA, 29-7. (Tel. wł.). 
Wskutek świetnych urodzajów mąka 
bezustannie tanieje. 25 lipca b. m 
cena mąki pytlowanej została obnito: 
na z 54 groszy za kig. na 45, Od 
30 b. m, t. j. dzisiaj będzie zniżona 
z 45 ma 40. 


0 przelot polskich 


aeroplanów wrzez bzechy, 


WARSZA wA, 29.-7, (AW) Do 
zostały wznowiona w Zakopanem ro- 
kowania polska--czechosłowackie w 
aprawie przelotu aamolotów polskie 
do Wiednia. Chodzi o prawo lądo- 
wania na terytorjum czechoałowac: 
kiem. Wkrótce mą być otwarta linja 
komunikacyjna Wiedeń łryjest prze- 
to przedłużecie loji polskiej dałoby 
możność bezpośredniej komunikacji 
z Włochami. Również ma być otwar- 
ta linja z Wiednia do Rzymu, Turcy' 
1 Jugosławii. 


Owacyjne przyjęcie ministre 
Skrzyńskiego w Detroit, 


DETROIT, 29.7. (Pat) W uzupel- 
nieniu depeszy o bankiecie, wydanym na 
cześć min. Skrzyńskiego przez komitet 
przyjęcia donoszą co następuje: 

Na bankiecie przemawiał prezes Ka- 
ściński, oraz biskup polski. Burmistrz 
Smith w pożegnalnem przemówieniu w 
imieniu miasta gorąco dziękował mimi- 
sirowi za zaszczyt okazany miastu swemi 
odwiedzinami, wyrażając przekonanie, że 


miasto skorzystało więcej z pobytu mie 
misira, niż minister. Gdyby kiedyś za- 
szedł tego powód, zapewnił burmistrz, 


że Polska będzie mogla liczyć oa miljo- 
gową ludność Detromu, u której znajdzie 
zawsze malerjalne i moralne poparcie 
pochodzące ze szczerych i oddanych ster 

Minister odpowiedział po angielsku, 
zwracając się do władz amerykanskich, 
oraż po polsku da obecnych Polaków, 

Zaraz po bankiecie min. odjecnat 
na dworzec, odprowadzony przes bur- 
mistrza 1 delegacje wszystkich organiza- 
cji, które brały udział w przyjęciu. Pu- 
bliczność zebrana na SI8Cji urządziła od- 
jeżdżającemu ministrowi gurącą manile- 
stację. Tłumy mie Opuśzczajy dworca 
da chwili odejścia pociągu. 


Prezydent Coolidge 

o rozbrojeniu świala. 

SWAMPSCOTT, 29.7. (Pat.) W re- 
zydencji letniej prezydenta ogłoszono 
wczoraj, że według ` poglądu Coolidgca 
zawarcie europejskiego paktu bezpieczeń 
stwa będzie podstawą do dalszego ro- 
zbrojenia. Wiadomość, że prezydeni 
strach nadzieję zwołania konferencji ro* 
zbrojeniowej, zosiała zdemęntowana, jed- 
nak wyrażono myśl, że obecne stosunki 
w Europie nie uadają się da zwołania 
takiej konierencj. Powtarzają zarazem, 
że prezydent jest gotów zaczekać dopóki 
położenie się ustabilizuję. Wediug po- 
glądu prezydenta, kwestji rozbrojenia nie 
załatwi jeszcze pakt bezpieczeństwa, lecz 
dalsza dyskusja zostanie otwarta. 
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Echa śląskie. 


Walka o teatr niemiecki 
w Katowicach 


KATOWICE, 29.7 (Telefonem) 
Dzisiejszy „Oberzch. Kurier“ napada 
ma Towarzystwa Przyjaciół Teatru 
Polakiego w Katowicach, iż nie chca 
rzekomo udzielić wynajętego mu 
przez miasta gmachu teatralnego na 
przedstawienia niemieckie w przy- 
szłym aezonia. W notatce tej jest mo- 
wa, że teatr polski w Katawicach bę- 
dzia ekapazyturą Z.O.K.Z. 

Ze swej strony dowiadujemo się 
że T. P. T. P, oświadczyła gotowość 
odstąpienia Niemcom, jak dotychczas 
2 dm w tygodniu i jednej niedzieli w 
miealącu na przedstawienia niemiec- 
kie, pad tym jednak zupełnie słu- 
sznym warunkiem, ż* teatr polski o- 
trzyma również gmach na przedsta- 
wienia w Bytomiu, Zabrzu lub Gli- 
wicach w tych samych dniach. 


Niesumienna spekulacja. 


BYTOM, 29.7 (Teletonem) Niesu- 
miono! spekulanci niemieccy placill 
dziś złotego o 4 grosze mniej niż 
kura Urzędowy, wmawiając w ludność 
że w Polace zaczyna się intlacja. Rząd 
polski pawinien odpowiednio zainter- 
weniować 


Ruch budowiano przemysłowy 
na Gornym Sląsku 


KATOWICE, -29.7 (Telefonem) 
Ruch budowlany i przemysłowy na 
Górnym Śląsku zaczyna się powoli 
ożywiać pomimo krytycznego zaato- 
ju i bezrabocia. | tak w Katowicach 
pawatać ma pierwsza w Polsce fabry- 
ka maszyn do szycia, które będą ule- 
pszonym typem amerykańskiej iirmy 
„Singera”. Fabryka da początkowo 
pracę 600 ludziom. W Mysłowicach 
urucbomiają fabrykę czekolady dają- 
cą pracę paru sat ludziom. Tamże 
powataje nawa fabryka mebli, ktora 
zatrudni 300 robatmków. W Rybniku 
kolejowa kasa emerytalna zaczęła bu- 
dawę kolonji robotniczej na placu 
wielkości 13,400 mtr. kw. Stanie tam 
16 domów dla 42 rodzin. W Tarnow- 
skich Górach miasto buduje 4 domy 
mieszkalne dla 72 rodzin; na akanali- 
zawanie miasta Magistrat dał półtora 
miljona złotych. Uruchomiona nieda- 
wno w Bodziaławiu fabryka cygar 
ma być powiększona przez dobudo- 
wanie kilku budynków 


Sprostowanie fałszywych pogłosek, 


KATOWICE, 29.7 (Pat). Sląski u- 
rząd wojewódzki komunikuje: Niepra- 
wdziwą jest wiadomość podana przez 
dzisiejszą „Oazetę Robotniczą”, że nrząd 
wojewódzki wyasygnował 10,000 złatych 
na przyjęcie wycieczki sokołów polskich 
z Amerykj, Wycieczka ta przyjeżdża do 
Polski na własuy koszt | również na Slą- 
sku utrzymywać się będzie sama, o czem 
ceniralny  komiiet przyjęcia wycieczki 
w warszawie powiadomi} tutejszy komi- 
tet do kiórego wchodzą I przedstawicie- 
le Województwa. Ta wiadomość z War- 
szawy byla odpowiedzią na oświadcze- 
mie tutejszego komitetu, jż z powodu o- 
becnego bezrobocia na Sląsku nie moze 
zająć się wycjeczką materjaloie, gdyż a- 
ai urząd wojewódzki api też miasto Ka- 
towice nie są w możności udzielić na 
ten celaubwencji, że jednak pozatem ko- 
mitet zajmie się wycieczką Jaknajchętniej 
1 ułatwi jej pobyt na Sląsku. 


Ewakuacja Zagłębia Ruhry. 


BERLIN, 29-7 (Tel. wł.) Wedle 
wiadomości, jakie tu nadeszły, czynią 
wojska koalicyjne energiczne starania 
celem opróżnienia Di sseldorfn. Wię- 
kazość dotychczasowej załogi Dilssel- 
doriu została już wycofana, Ostate- 
czne opróżnienie miasta nastąpić ma 
najdalej 15 sierpnia. 


Wątpliwa zamiana. 


PARYZ, 297. (Pat). „Matin” 
donoai z Moskwy o pogłasce, według 
której obecny póseł ronyjaki w Pary- 
fu Arasain ma objąć stanowisko w 
Londynie, aad dotychczasowy posel 
w Londynie Rakowski ma objąć ata- 
nawiska posta w Paryżu. 
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Auvietski poglad 


ii noię niemiecka. 


Ambasador angielski w Paryżu otrzymał już instrukcje, 


PARYZ, 298. (Pat) Havas donosi 
z Londynu: Foreign Oiflce przeslało an- 
glelskiemu ambasadorowi w Fary u za- 
wiadomienie, w kiórem Chamberlain 
wzywa jo do polnformowania ministra 
spraw zagranicznych, Branda o swym 
poglądzie na niemiecką natę o bezpie- 
Czeństwie. Wczorajsze przediożenie tego 
dokumentu należy uważać jako skutek 
tego kroku, który ambasador francus i 
uczynił w Londynie w Foreign Otiice 
dmia 23 b. m. 

Nota Chamberlaina do anglelskiego 
ambasadora w Paryżu, która zosłała za- 
komunikowana ambasadorowi francuskie- 
mu w Łoudymie wczoraj popołudniu, da- 
je wyraz tyiko ogólnie pojętemu stang- 
wisku. Można powiedzieć, że wrażenie 
noty niemieckiej w Anasii równa się 
wrażeniu rządu irancuskityo. ŹŻdaje się 
jednak górować bardzo dodatni nastrój 
dla tokawań rzeczowych, wobec czego 
nawiązanie rokowań z Niemcami będzie 


dodać, donosi Havas dalej, że różalce 
zdań między Francją I Anglią a których 
pisała prasa angielska, mie istnieją. Fo- 
reign Office jest podobnie jak francuskie 
min. spraw zagr. zdania, iż należy za- 
wiadomić Niemcy, że nie mogą one żą- 
dać wyjątku od zobawiązań wojskowych, 
którym podlegają wszyscy członkowie 
Ligi Narodów, zanim mie staną się jej 
czlonkami. Niemcy muszą przystąpić do 
Ligi Narodów pod warunkami ustalony- 
mi i bez staoowiska wyjątkowego, Do. 
piero później mogą wytoczyć tę sprawę 
przed Ligę, która ją przyjmie albo odrzu- 
ci. Odnuenie do gwarancyj, udzielonych 
przez Francję w możliwych trakiatach 
arbiirażowyco między Niemcami z jed- 
nej strony a Polską I Czechosłowacją 
z drugiej, twierdzenie, że Anglja się te- 
mu sprzeciwia, jest nieprawdziwe. Kząd 
angielski zostawia raczej rządowi francu- 
skiemu wciną rękę, 


EF czasie możliwe. Można 


PRZED STRAJAIEM GÓRNICZY W ANGLII. 


Po konterencji mędzynarodowejo związau górników. 


PARYŻ, 29 7. (Pat.) Sprawozda- 
nie o posiedzeniu komitetu wykonaw- 
czego międzyn:rodowego zwiazku gór 
ników, pow:s'  „Matia*, że propczy- 
cja delegatów gielakicb w sprawie 
wywołania w ivznych krajach strajku 
powszechnego, była gwałtownie zwal 
Czana przez delegację niemiecką i wy- 
wołała burzliwą dy s ku a ję. Przyję- 
ta rezolucję, która usuwa zobowiąza” 
nie do powszechnego międzynarodo- 
wego generalnego strajku dla soli- 


daroości. Przed odjazdem do Anglli 
oświadczył przedstawiciel! angielaki 
Cook, że strajk robotników górniczych 
zdaje mu się nieuniknionym í jeżeli 
nie wybuchnie (już w najbliższy pią- 
tek, wybuchnie po 8 lub 14 dmach. 
„Petit Journal* zaznacza również, 
że podczas gdy delegaci wszystkich 
innych krajów byli gotowi spieszyć 
Anglikom z pomocą, Niemcy nie u- 
krywali, że nie wezmą udziału w mię- 
dzynarodowym ruchu strajkowym. 


Rząd a właściciele kopalń. 


LONDYN, *29. 7. (Pat) Wobec 
tego, że rząd postanowił udzielić po- 
parcia iinanzowaga kopalniom, wlas. 
ciciele kopalń zrezygoowali z plano 
wanego lokautu. Baldwin otrzymał 
obletnice od rządu udziele- 
nia kopalniom pożyczek bezprocento- 


wych zwrotnych dopiero po strajku. 
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na wypłacenie robotnikom płac, Wo- 
bec tej akcji rządu krrzys węglowy 
w Anglii zdaje się być narazie zaże- 
gnany. 


Opinja prasy niemieckiej. 


BERLIN, 29 7. (A. W.) Prasa 
niemiecka komentując akcję rządu 
angielskiego dla przemysłu węzldwe- 
go, wyraża obawy, że obniżenie cen 
węgla, wpłynie niebezpiecznie na kon- 


Poparcie dla 


LONDYN, 29 7. (Pat) Rada Ge- 
neraloa gwarectwa zwołała na piątek 
posiedzenia przedstawicieli organiza- 
cji robotniczych dla naradzenia aię 


Zimy pad Oińcyków na do sowieckie. 


kureocję górnictwa węglowego nie- 
mieckiego I 24da wzięcia pod uwagę 
tego faktu przy zawieraniu traktatu 
z Angliją 


strajkujących. 


t nad sposobem, jak należy przepro- 
wadzić postanowienie dania górnikom 
w razie wybuchu strajku ‘wszelkiego 
poparcia. 


Niemiłe intermezzo w chińsko-sowisgxiej sielanee. 


WARSZAWA, 29.8. (Tel. wł.) Z Mo- 
skwy donoszą O niespodziewanym napa- 
dzie wojsk chunchuzwich ma sowieckie 
tereny złotadajne nad Amurem, Wielkie 
oddziały konaicy chunchuzkiej przekro- 
Czyły chińsko-sowiecką granicę od stro- 
ny Chin i zajęły po krwawej walce część 
guberni smursklej. Według radowych de- 
pesz z Biagowieszczeńska, ludność fo- 
syjska została wymordowana. Kopalnie 
złota zdobyte. Oddziały powstańców 
chunchuzów  maszerują w głąb teryto- 
tjum sowieckiego. Szereg wsi 1 miaste- 
czek zostało spalonych. 

Wiadomość o rozbiciu oddziału ban- 
ku państwowego Dalekiego Wschodu i 
zagarnięciu wszyslkich depozytów I całej 
zawartości kasy potwierdza się. Zrabo- 
wana została również kooperatywa „Dal- 


zołota” mieszcząca wydobyte zapasy zło- 
ta kopalń amurskich przed wyslaniem 
ich do skarbca w Moskwie. Straty mają 
dochodzić da setek milionów rubli. 

Na wiadomość o pochodzie wojsk 
chunchuzkich nad Amurem zawiadomio- 
no kwaterę główuą manewró'v sowiec= 
kich na Białorusi w Mińsku, gdzie prze- 
bywa Frunze. Wydane zostaly zarządze- 
nia wprowadzenia na Dalekim Wscho- 
dzie stanu wojeauego. Ekspedycje woj= 
skowe zostały skierowane ma plac boju 
z najbliższych garnizonów azjatyckich. 

Dotychczasowy opór sowiecki jest 
żaden, gdyż obrona pogranicza była tu 
słaba i nie spodziewane się żadnego 
napadu ze strony Chin, właśnie w ma- 
mencie najgorętszej roboty rewolucyjnej 
popieranej tak usilaie przez sowiety. 


W Chinach znów sytuacja się pogarsza 


Studenci cuiscy zbrojai w Karadiny grozą Śm.8FCi4. 


LONDYN, 29. 7. (Pat) Z Hosg- 
kongu donoszą o pogorszeniu się 
tuacit w Swatau, Amcy i Fuczau. 


1 Oficerowie i pa 
I do Śwatau par: 
atali 


żerowie przybyłego 
a „ilaynung* za- 
przyjęci grośnemi okrzykami 


anie uayta | znacznie ste poprawity 
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przez tłumy zgromadzone na wybrze 
żu. Tłumy uzbrojone częściowo w 
karabiny Mauzera, przeszkodziły Eu 
rapejczykom udać się na parowiec | 
zagroziły załodze śmiercią. Da po 
dobnych zajść przyszło w Amoy i 
Fuczału, gdzie mima ogłoszenia sta 
nu oblężenia uzbrojeni w karabiny 
studenci przeszkodzili skomunikowa- 
niu się Europejczyków. Do Hongkon 
przybyłe dwa angielskie okręty wo 
jenne. 


Znowu trzęsienie ziemi. 


RZYM, 29-7. (Pat). W Cerinola 
prow. Feggia, odczuta dzisiaj o ga 
dzinie 4,30 rano silne trzęsienie zie- 
mi, które uszkodziło szereg domów 


Zamach 


na złotego w Berlinie. 
BERLIN, 29.7 (Pat) Dzisiejsza glet- 


da berlińska notowała spadek złotego. 
Podczas gdy wczoraj płacono za 10U 
zlotych 77 marek, w dow dzisiejszym 


płacono tylko 69 Należy podkreślić, że 
złoży w Paryżu był notowany zwyżkowo 
mianowicie 405 franków, ma 404 w dniu 
poprzednim, podobnie jax i w Zurychu 
99, 97,60 w stosunku do 97,50 w dnie 
poprzednim. Nowy Jork pozostał bez 
zmiany, Spadek złotego na giełdzie ber- 
Jmiskiej jest zatem planową akcją, która 
zmierza do wywarcia presji na rząd 
polski, 

Akcja ta dała się odczuć w prasie 
niemieckiej już dawnu, ponieważ od cza- 
su do czasu przynosiła alarmujące po: 
głoski o nadmiernej emisji bilonu przez 
skarh państwa. Z wykazów Banku Poi: 
skiego 1 Skarbu państwa wynika, że 
wiadomości ie są nieprawdziwe i zniż- 
ka złotego nie jest uzasadniona ładnym 
realnym powodem, 

Oninje gdańskie o wojnie gospo- 
darcze] polsSKO-Nid M8GAIEJ, 

GDANSK, 29.7 (A.W,) „Danziger 
Ruodschau* pomieszcza ciekawą no 
tatkę o wpływie wojny celnej polekc 
niemieckiej na stosunki gaspadarcze 
w Gdańa Wedle autora atosunk' 

PS" OPERA 
wielkiej mierze przyczynił aię ekspor 
węgla do Włoch. Pozatem orjentacja 
firm polskich zaczyna się zwracać już 
nie na Hamburg lecz na Gdańsk Z 
drugie] strony fakty te wskazują, że 
przyszłość gospodarcza Gdańska le- 
ży jedynie we współpracy z Palską. 


Planowane zamachy 
w Niemczech. 


LIPSK, 29 7. (Pat). Odkryto tu 
wazechniemiecką organizację tajną 
tak zw. „Związek obrony i pomocy*, 
na czele której stał niejakt Cloudins. 
Organizacja ta planowała zamach na 
przywódcę kartelu wszechniemieckie- 
go maj. Brauna i dwóch inaych człon- 
ków partji prawicowych. 


W walce 


ze spadkiem franka, 


LONDYN, 297. (A. W). Ro- 
kowania w sprawie długów irancu- 
skich przybierają pomyślny obrot. 
Caillaux udaje ag do Londynu ce 
lem przeprowadzenia rokowań do 
końca. W kołach rządowych mów! 
się, że Caillaux będzie się ubiegał o 
długoterminową pożyczkę celem pod 
trzymania kursu tranka, 


Kryzys rządowy w Gdańsku 
GDANSK, 29-7. (A.W). Rosu- 
wania w sprawie utworzenia nowego 
rządu stanęły na martwym punkcie 
Mimo kontrpropagandy nacjonalistów 
ogólnie spodziewają się, że przyjdzie 
da utworzenia rządu centrum i lewi- 
cy. W czwartek zbiera się sejm i na 
tem posiedzeniu opozycja ma posia- 
wić wniosek votum nieufności dla o: 
becnego rządu, aby w ten sposób 
przyspieszyć rozwiązania kryzysu. 
Sowiety ograniczają 
wywóz pieniędzy. 
BERLIN, 297. (Pat). Komisa- 
rjat tnansów w Moskwie ograniczył 
ad 25 lipca wywóz czerwańców i bo- 
nów skarbowych. Osoby wyjeżdza- 
jące zagranicę mogą wziąść ze 4 + 


najwyżej 300 rubli w banknotach « — 
banach. . 
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wie pożyęzki. 


Z biegiem zdarzeń coraz bar- 
dziej ujawniają się skutki porozu- 
mienia między rządem a partjami 
żydowskiemi i okazuje się, Że ży- 
dzi dobrze wiedzieli, w jakim celu 
zobią to porozumienie. 

Napisawszy piękny list a Pa- 
lestynie do p. Nahuma Sokołowa 
i wziąwszy Zapewne tekst poro- 
zumienia z żydami do swej teki 
ministerjalnej, niby Farys pa złoty 
piasek, wyjechał min. Skrzyński 
do Ameryki, gdzie jakoś utknęła 
sprawa pożyczki amerykańskiej dla 
Polski. Zdawało się, że pomoże 
tam w lej opresji to porozumienie 
z żydami i że wkrótce depesze 
doniosą z Ameryki o niejakim 
sukcesiku tej turystyki. i 

A tymczasem w długich, jak 
wąż morski, depeszach Czytamy 
tylko piękne mawy ministra, do- 
wiadujemy się o różnych bankie- 
1ach i wymianach komplementów, 
a o pieniążkach zgoła nic. 1 przy- 
pomina się jazda pełnego nadziei 
Farysa, który piasku złotego na 
pustyni nie znalazł, a jeno łudził 
się przelotnie kłamliwą fata-mor- 
ganą. 

A tymczasem, cichutko i tylko 
między sobą, żargonowa prasa war- 
szawska omawia skrupulatnie stan 
pertraktacji żydów warszawskich 
o uzyskanie od swych wyznawców 
amerykańskich poważnej pożyczki 
na zasilenie żydów w Polsce w 
kapitały obrotowe. Kto wie — dziś 
po porozumieniu wszystko możli- 
we — może ten interesik załatwia 
w Ameryce jakiś przyboczny adju- 
tant żydowski, którego minister 
Skrzyński, być może, wziął ze sobą, 
by od serca talmudycznego wy- 
eksplikował swym współwyznaw- 
com amerykańskim widoki poro- 
zumienia rządu z żydami. 

Trudno powstrzymać się od 
złośliwości, patrząc na to, co się 
dzieje pO tej Sielance z żydami. 
Zdawało SIę, że „porozumienie“ 
przyniesie Polsce przynajmniej tą 
jedną dorazną pomoc w formie 
pożyczki zagraniczne, okazuje się 
jednak, że sprawa pożyczki dla 
Polski tonie w mowach bankieto- 
wych, a równocześnie realizuje sję 
pożyczka amerykańska wyłącznie 
dia żydów w Polsce, by nie po- 
irzebowali emigrować do Palestyny 
' by im w Polsce było najlepiej. 

Główną zasadą tej pożyczki ży- 
dowskiej jest oparcie się na hipo- 
iecznem zabezpieczeniu na domach, 
znajdujących się w ręku żydow- 
skim w Warszawie w ilości około 
4 tysiące objektów. Na tej pod- 
slawie przewiduje się możność uú- 
zyskania 70—80, miljonów dola- 
10w. W sprawie pożyczki prze- 
bywa w Stanach Zjednoczonych 
kupiec żydowski z Polski, niejaki 
Malowańczyk, @tóry reprezentując 
tunosne towarzystwa właścicieli 
Vieruchomośc! bada grunt. Ponie- 
waz żydowscy posiadacze są w 
przeważającej liczbie kupcami, za- 
iem osiągnięta przez nich pożycz- 
ka będzie skierowana do dalszego 
ekcnomicznego podboju Polski, 

Dawniej, przed porozumieniem 
uzyskanie takiej Pożyczki dla ży- 
aow w Polsce mogło się wydać 
amerykańskim linansistom niebez- 
Piecznym ryzykiem, wobec tych 
uieustannych pogromów, O jakich 
w sposób kamiebnie kłamliwy pra- 
Sa żydowska ciągle alarmowała 


zagranicę. Obecnie „porozumienie* 
położyło kres tym alarmom i ge- 
szeft zapowiada się coraz lepiej, a 
zarazem okazuje się, że żydzi wie- 
dzieli, na co się im przyda poro- 
zumienie. 

Akcja żydowska, oparta o spe- 
cjałne dla żydów przeznaczone kre- 


dyty, posiada dla polskich sfer go- | 
spodarczych, a zwłaszcza dla' kup- | 
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ców polskich wielkie niebezpieczeń- 
stwo, gdyż kupcy żydowscy, na- 
równi a bodaj w większym stop- 
niu korzystający z kredytów kra- 
jowych, uzyskują nadto poważną 
broń z zewnątrz celem konkurowa- 
nia z polskim handlem. 
I oto mamy... porozumienie! 


7. Op. 


KIM AYE ZAMORDOWANY JOZEF CECHNOWSKI? 


Zdaje slę, że nie Stelger lecz komuniści wykonali zamach 
na Prezydenta we Lwowie. 


Zabity onegdaj we Lwowie ajent 
watazawskiej policji politycznej, Jó- 
zef Cechnowaki był postacią znaną z 
ostatnich procesów i faktycznie oddał 
tejże policji nadzwyczajne usługi. 

Na początku r. 1923 do b. kie- 
rownika policji politycznej nadkomi- 
sarza Piątkiewicza, zgosił się 32-letni 
brunet | oświadczył, że gotują się za- 
machy komuniatyczno--terorystyczne, 
na których czele stanęli dwaj oficera- 
wie: Bagiński i Wieczorkiewicz i że 
jego do tej akcji wciągnięto, jednak 
mimo, że jest w stałym kontakcie z 
komunistami i jest zwolennikiem ich 
teorji, jako człowiek biedny, (był ślu- 
sarzem), poglądów i planów terory- 
utycznych nie podziela i wobec tega 
gotów jeat pomóc policji do wykry- 
cia terorystów. 


Niebawem Cechnowski, ściśle 
obserwowany przez policję politycz- 
ną, rozpoczął swą pracę: jeżdził do 
Częstochowy, nawiązał ściślejszy kon- 
takt z Wieczorkiewiczem i Bagińskim, 
Maślińwkim, Krasińskim i innymi te- 
rorystami—komunistami | dzięki nie- 
mu wkrótce wykryta była niemal ca- 
ła ta organizacja. 

Znając rozmaite komunistyczne 
zakamarki, oraz będąc wtajemniczo- 
nym we wszystkie arkana partyjne, 
Cechnowski prowadził z niezwykłem 

owadzeniem swą podziemną robotę. 

śród komunistów następowały „wsy- 
pa za waypą". Cechnowski wówczas 
stał się magna persona w świetle po- 
licji politycznej. 

Rozbici przy jego pomocy war- 
azawscy komuniści przysłali wkrótce 
po procesie Bagińskiego i Wieczor- 
kiewicza wyrok śmierci Cechnowskie- 
mu i kierownikowi policji politycznej 
Piątkiewiczowi, lecz obaj „skazani* 
nic sobie z tego nie robili, chodząc 
samopas, nawet i wtedy, gdy po raz 


drugi im przypomiaano, it wyrok! 
będą wykonane. 

Nieco później, gdy o nowych kno- 
waniach terorystów komaniatów i no- 
wym szykującym się jakoby zamachu 
na Cechnowskiego doniósł policji po- 
litycznej aresztowany redaktor „Woli 
Ludu“, sprawca wybuchu bomby we 
własnem mieszkaniu na Starem Mieś- 
cie, Czesław Trojanowski, Cechnow- 
ski przedsięwziął pewne środki ostroż- 
ności: przestał nocować w domu, a 
spał po rozmaitych kryjówkach, zmie- 
mił nawet nazwisko (Zieliński) i zda- 
rzało się, że z ulicy na ulicę prze- 
wożono go samochodem. Jednak, gdy 
potrzeba było, raptownie pokazywał 
się znów śmiało na ulicy i robił swo- 
je. „Paradował* nawet w samocho- 
dzie razem z Bagińskim i Wieczor- 
kiewiczem, gdy ich odwożono na 
dworzec Wileński i prowadził b. na- 
wet ożywioną rozmowę z samym 
Wieczorkiewiczem aż do usadowienia 
go do wagonu. 

Cechnowski był bodaj, że jedy- 
nym konfidentem, który miał ustalić 
sprawę zamachu na p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej we Lwowie we 
wrześniu 19]4 roku i przed kilku 
dniami wyjechał jako świadek w tej 
sprawie do Lwowa, 

Zabójstwo Cechnowakiego rzuca 
jaskrawe ńwiatło na procos lwowski 
w sprawie Steigera, Okazuje się, że 
sprawcą zamachu na Prezydenta 
był nie żyd Steiger, ale komunista 
Pańczyszyn. S. p. Cechnowski, któ- 
rego zeznania najbardziej obciążyły 
Pańczyszyna i przyczyniły się do wy- 
krycia prawdy, życiem właanem przy- 
płacił spełnienie swego obowiązku. 

W tym kierunku zapewne pójdzie 
proces Stelgera, którego jako rzeko- 
mego sprawcę zamachu na Prezyden- 
ta aresztując, policja lwowska poszła 
po śladzie mylnych poszlak. 


Wymiana opióntów polskich I niemieckich, 


Wrzawa prasy niemieckiej — Zołnierze niemieccy w Polsce — Jak to 
było gdzielndzie! — Przyjecie ootantów polskich — Zabiegi pruskie — 
0 czem musimy pamietać. 


Zbliża się termin 1 sierpnia, gd 
da Polski przybędzie przeszło 5000 
aptantów polskich czyli takich Paola- 
ków, mieszkających i zarobkujących 
dotychczas w Niemczech, którzy w 
swoim czągje przyjęli abywatejstwo 
polskie. Równocześnie z Polski do 
Niemiec wyjeżdża w tym aamym ter- 
minie kilka tysięcy zamieszkałych do- 
tychczas w Polsce Niemców, którzy 
optowali w awajm czasie na rzecz 
swego Vaterlanqu. 

Ą Choć aptantom niemieckim nie 
dzieje się w tym wypadku żadna 
krzywda, a wyjazd jch z Polski prze- 
widziany jest przez Traktat Werzalski, 
prasa niemiecka rozwinęła zaciekłą 
agitację przeciwko Pajsce za dany im 
nakaz, by opuścili Polskę. Ponieważ 
partje usuniętych z Niemiec optantów 
polskich już od dwóch tygodni przy- 
bywają do Wielkopolski 1 na Pomo- 
rze, agitacja prasy niemieckiej wy- 
gląda na lament pewnego stworzenia, 
które wór drze i kwiczy. 

Rzeczą bardzo charzkterystyczną 
jest, że w tej agitacji na irancia sta- 
je prasa wiedeńska. | tak, 


„Neue Freie Preasa" podała na na- 
czelnem miejscu depeszę o kłamli- 
wym tytule „Wydalenie 35000 Niem- 
ców z Polski“, jakgdyby tu chodziło 
o obywateli polskich niemieckiej na- 
rodowości,a nieo optantów Niemców, 
którzy są obywatelami republiki nie- 
mieckiej. W tej samej depeszy po- 
dano, że wydsleni z Polski Niem- 
cy są przeważnie drobnymi kupcami 
i rzemieślnikami, wypędzonymi za to, 
że swego czasu głosowali za Niem- 
cami, że będą oni odstawieni do gra- 
nicy piechotą i pod konwojem, a wy- 
jadą zrujnowani materjalnie, ponieważ 
nie mieli czasu na aprzedanie swego 
dobytku. Są to brednie, szkalujące 
Polskę, bo wiadomo przecież, że go- 
tujący się da wyjazdu z Polski optan- 
ci niemieccy od kilku lat wiedzieli a 
potrzebie wyjazdu z Polski i ulegali 
tylko przyrzeczeniom rządu niemie- 
ckiega, który ım obiecywał interwen- 
cję i dalszy pobyt w Polsce. 

Rząd polski nie mógł w żaden 
sposób pozbawić się prawa wysie- 
dlema z granic państwa obywateli 


sokarui* Fniemieckich i przyjęcia na ich miej- 


sce Polaków, gnębionych w Niem- 
czech za to, że chcą się uwazać za 
obywateli polakich 1 Polaków. Nie- 
bezpiecznie jest posiadać zwartą ma- 
sę obywateli niemieckich, obowiąza- 
nych do służby wojskowej w Niem- 
czech i z Berlina otrzymujących tajne 
rozkazy, i to wzdłuż granicy niemieckiej 
czyh na terytorjum, zagrożanem nie- 
mieckim najazdem. 

Kto zna bliżej Sląsk, wie, że 
każdy tam mieszkający czy to w Ka- 
towicach, czy w Hucie Królewskiej 
Niemiec za grasz nie kupi towarn 
polskiego pochodzenia, że wszystkie 
swoje aszczędności lokuje w Niem- 
czech i tam lgpie ciałem i duszą. 
Kilkadziesiąt tysięcy Niemców, tie- 
szkających zwartą falangą wzdłuż gra- 
nicy, musi zaważyć fatalnie na polskim 
bilansie handlowym i płatniczym a gro- 
żące z tej strony niebezpieczeńsiwo 
gospodarcze da mię częściowo zała- 
godzić przez prawne uaunięcie ży- 
wiołu niemieckiego, ciążącego ideo- 
wo i ekonomicznie do swego Vater- 
landu. 

Takje zjawisko, jak masowe prze- 
siedlanie ludnosci, jest rzeczą, prae- 
widzianą nawet poza Traktatem Wer. 
salskim, którego odnośną klauzulę 
wypełniają skrupulatnie Niemcy, wy- 
aiedlając obywateli polskich. Po zwy- 
ciężeniu Francji w r. 1871 Bismatk 
wyrzucił z Alzacji i Lotaryngjl dzie- 
siatki tysięcy optantów jrancuskich 
w daleko szybszym od zawarcia po- 
koju terminie, a w dziesięć lat póź- 
niej 40 tysięcy Polaków, obywateli 
rosyjskich i austrjackich, musialo o- 
puścić na jego rozkaz Prusy. Przed 
dwoma laty w ten sam sposób olbrzy- 
mia ilość Greków zmuszona była po- 
rzucić swe strony rodzinne w Ma- 
łej Azji. X 

Optanci polscy już opuszczają 
Rzeszę niemiecką, Zajmuje się ich 
przyjęciem w Polsce specjalny komi- 
tet pod protekteratem Prezydenta 
Wojciechowskiego, planuje się roz- 
mieszczenie ich w województwach 
Poznańskiem i Fomorskicm, w miesz- 
kaniacb, opuszczonych przez optantów 
niemieckich, szuka się dla nich pracę 
zarobkowej ı wita serdecznie, gdy z 
pieśnią polską oa ustach stają na gra- 
nicy polskiej 

Z drugiej strony rząd niemiecki 
wyjeżdżających z Polski Niemców za- 
mierza osiedlić wzdłuż granicy pol: 
skiej } Dla nich buduje się w Gliwi- 
cach 4000 mieszkań, dla nich to Sejui 
pruski w dniu 1 lipca wybrał atala 
komisję z 29 posłów dla czuwania 
nad „rozwiązaniem kwestji mieszka- 
niowej w prowincjach wacbadnich,* 
równocześnie szykanując ludność pol- 
ską, zamieszkałą w gramicach pań- 
stwa niemieckiego, by miejace po 
miej zarezerwować dla żywiołu mie- 
mieckiego. 

Pierwszy w tej sprawie plan za- 
wykonywać rząd niemiecki, a 
wystąpić czynnie w 
obronie własnej, | pastąpiła tylka 
w myśl prawa, z którego NŃiemey 
chciały jednostronnie korzystać, licząc 
na to, że Polska przelęknie Się nie- 
mieckich interwencji ! pauząc na wy- 
rzucanie optantów polskich z Niemiec, 
nie ruszy ze swego terytorjum oby- 
wateli niemieckich. 

Akcja ta powinna 
dzwięk wśród całego 
polskiego, które mnsi painiętać, ze 
niewolna dawać w Polsce zarobku 
obywatelom niemieckim w chwili, gdy 
obywatele polscy w Niemczech s4 
prześladowani, 


czął 
Polska musiala 


znaleźć od: 
spałeczenstwa 


Tylko 4 dni. 
Od poniedziałku 47 lipca 


Przebajeczna opowieść wschodnia 
w 7-lu aktach 


ulejka w szponach zbója 


TAM 


Akcja odgrywa się w Hazdadzić, 
w haremach i świątyniach Wschodu. 


Kino Teatr „UDZIAŁOWY” 
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Zwyciężamy! 

Wazysikle zakney naszych wrogów 
> zewnętrznych orężny czyn mężów, wiara 
niewiast i bohaterstwo młodzieży odpie- 
j ralo najeśdźców i odeprze Ich zawsze, 
ilekroć siopa wrogów odważy się stanąć 

ra ziemi Piastowej. 
J Ma jeszcze Polska jednak do zwal- 
czenia potężnego wroga. Nie staje on u 
granic, nie naciera, nle uderza. jest we- 
E wnątrz kraju, wewnątrz życia narodu: 
i przy ogulsku domawem, przy pługu, u 
Źródeł wszelkiej uciechy... Wszędzie pauje, 
przeszkadza; na każdym kroku gnębi 
| upokarza. < 

Ten wróg — to ciepnoia, wierna 
wypróbowana przyjaciółka niewoli, Dziel- 
nia wspierała zakusy polityczne najeźdźcy, 
starannie osłaciała przed slońcem prawdy 
znój dnia pańszczyźcianego | leraz nad 
wolnym ludem rozwiesza jeszcze mro- 
czne strzępy Swego płaszcza. 

Niemocen był lud polski, sam gaç- 
hlony, zgnębić wroga — ciemnolę; opę- 
dzał się jeno przed nim, jak przed zło- 
gllwym gadem. Ale przyszedł czas po- 
sa chunku osłalecznepa 1 nielada wojsko 
zajić musi drogę owemu wrogowl. 

Tem wojskiem jest nauczycielatwo, 
pracująca nietylko nad dziećmi w wieku 
szkolnym, lecz także nad tymt zastępami, 
którym los nle pozwolili we właściwym 
czasie korzystać Z światła nauki, 

To też jeden z tych żołnierzy, kie- 
równik szkoły w Gniszdowie, zorganiz0- 
wal korey wieczorowe dla dorosłych, na 
która w ciągu kliku miesięcy uczęszczała 
spora gromadka słuchaczy. Gromadka ta 
nadzwyczaj chętnie przychodz la na lekcje 
iz wielkim zapałem brała się do zwal- 
czania tego wroga wewnętrznego, 

Kutay owe dwa razy zaszczyci awą 
obecnością p. lnspektor arkolny, a po 

. Maźdej takiej wizytacji, aluchacze zachę- 
ceni tem żwawiej brali się do nauki. 

Jeżeli w każdym powiecie będziemy 
mieli takich szerzycieli oświaty między 
prostaczkami, w krótkim czasie zło z0- 
stanie usunięte. 

Miuęłg czasy niewoli, pękły okowy 
1 kajdany, czan wielki chwycić za książkę 
1 pogłębić naukę, albowiem nauka jast 
podstawą dabrobytu każdego człowieka. 

Oby każdy mieszkaniec był slacha- 
czem tych kursów, gdy będą ponownie 
otwarte. Oby podobne kuray powatały 
w każdej wiosce, ba one prowadzą zwy- 
cięską walkę z ciemnotą, bo tylko czło- 
wiek Odwiecony może dobrze poznać 
swoje prawa | należycie spełniać obo- 
wiązki obywatela odradzającej się oj- 
Czyżny. 


Antoni Nawara 
główny opiekun szkoły w Unlazdowie. 


Wszędzie kradną. 


b Warszawska „Rzeczpospolita“ po- 
wtórzyła za „Kattowitzer zeitung“ a 
- szeregu kradzieży dokonanych w pol- 
skich konsułatach zagranicą przez o- 
+ rzędników. Oto amutna litanja tych 
haniebnych nadużyć: 1) kierownik biu- 
ra konsulatu polskiego w N. Jorku 
niejaki Morski sprzeniewierzył 50,000 
dolarów, 2) urzędnik konsulatu pol- 
skiego w Lipsku niejaki Bogucki 
120,000 marek złotych, 3) w konaula- 
cia polskim w Essen jeden z polskich 
m urzędników aprzeniewierzył 40,000 
| zł, å) w konaulacia polskim w Ham- 
bargu niejaki Skierski ukradł 30,000 
zl, 5) kasjer konsulatu polakiego we 
Wrocławiu niejaki Adamczewski u- 

| kradł 56,000 marek zł. 

Ten sam dziennik warszawski 0- 
trzymał w tej sprawie z miarodajnych 
źródeł następujące informacje: 

„ Wobec odkrycia aprzeniawierzeń 
w jedaym z konsulatów polskich w 
Niemczech, naaze Miniasterjum spraw 
zagranicznych  zarządziła inspekcję 
wazystkich innych konsulatów. wynik 
tej inapekcji był dosyć amutny, Wy- 
kryto dowiem nadużycia pieniężne i 
w innych konaulatach polakich na te- 
rytarjum  nmiemieckiem,  Urzędolcy, 
którzy byli winni bezpaśtednia pa- 
pałnionych nadużyć zostali paciągnię= 
ci da adpowiedziatnaści padaw: Je- 
den £ abwinionych zdołał przez pe- 
wien czas aig ukrywać, Ostatnia u- 
miano przecież adnaleźć jego kryjów- 
kę i areaztowann go. Rzecz jsana, że 


„JSRRA* — czwariek 30 Hnes 1025 rotu. 


we wszystkich tych sprawach zawini- 
li także kierownicy konsulatów, skut- 
kiem niedbalatwa lub niedołęstwa w 
nadzorowaniu podwładnych. Skutkiem 
tego, wszystkich tych kierowników, 
którzy są winni nieaprawowania na- 
dzoru nad iunduszami państwowymi, 
również pociągnięto do odpowiedzial- 
ności dyscyplinarnej. Po udowodnie- 
niu im winy, poniosą ani należytą 


karę. Pozatem ze względu na toczą- 
ce się śledztwa nie chcemy njawniać 
żadnych dalszych szczegółów." 

A więc — wszędzie kradzieże? 
Wszędzie idzie na bulanki hultajów 
na posadach urzędowych tak ciężka 
wyciśnięty ze apołeczeństwa grosz 
publiczny? 

Jakie radykalne środki 


przeciw 
złodziejstwu ma rząd? 


AD PEITA KU COI WEZNANEGO. ZOŁAJZRZI. 


(x) Wczoraj w nocy, jak już dono- 
siliśmy, harcerze zdjęli wartę obok płyty 
Nieznanego Zolnlerza, a objął ją poste- 
runek policyjny. 

Płytę catkowicie pakryły wieńce | 
kwiaty, Wczoraj popałudalu przed pły. 
tę przybyli oficerowie policji wraz z war- 
tą honorową i komendant powlatowy, 
nadkomisarz Steckiewicz złożył na ply- 
cie wieniec od oficerów pållcjt powłatu 
Bgd zińskiego, 

Plyta w dalarym ciągu budzi ogro- 
mne zainteresowanie, wokolo której gru- 
pują się przez cały dzień ludzie. 

Nad wieczorem złożyli wieńce w 
dalszym ciągu: Związek Hallerczyków, 
Związek inwalidów — koło sosnowieckie. 
oraz Stowarzyszenie techników w Sos 
nowcu, Związek strzelecki wystawił zaś 
wartę honorową, która stała do godz. 12 
w nocy. 


Jak naa Informują, Zawodowa Straż 
Mlejska w Sosnowcu złożyla onegdaj 
wieniec w Imieniu Magistratu mlasta So- 
smowca z napisem „Miasto Sosnowiec”, 


Pismo nasze w mnie mani", że ten 
wieniec ofiarowała straż zawodowa, w 
tym sensie umieściła notatkę. 


Dopiero p. prezydent Bień, w towa 
rzystwie wlceprez |Jarży, w rozmowie ż 
z komendantem harcerskiej warty hano- 
rowej wylaśnił tę sprawę I stwierdził, że 
wlenlec tea miasta Sasnowiec złożyło 
od siebie za pośrednietwem Straży ognlo- 
wej. Ten miły fakt wyjaśniamy niniej- 
szem, wyrażając jednak zdziwienie, dla- 
czego Zarząd Miasta nie złożył wieńca 
bez uciekania się do pośrednictwa — 
worawdzie instytucji mielskiej, która jed- 
nak swem oficjalńem wystąpieniem w 
opinji społecznej inne wywołała wraże- 
nie, 
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Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Abdona | Sennena mm. 

30 jutro Ignacego Loyoli w. 
Wsch. słańca 3.13 
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Ankieta w sprawie gospodarki 
samorządów. 


W Miolsterjum spraw wewn. odby- 
wają się konferencje pod przewodnictwem 
dyrektora departamentu samorządowego 
p. We'sbrodia z udzialem przedstawi- 
cie Minlsterjum skarbu | Głównegu 
Urzędu statystyczoego w sprawie uzgo- 
dnienia wzoru ankiety, którą minister 
apraw wewnętrznych zamierza przesiać 
wszystkim samorządom za pośrednictwem 
wojewody w celu zebrania całokształtu 
danych statystycznych o dochodach i 
wydatkach samorządu. 


Umundurowanie kolejarzy. 


W ostatnim czasie związki kole 
jowe wystąpiły do Mioisterjum kolei 
z wnioskiem, w którym żądają przy- 
zoania bezpłatnego umundurowania 
dla tych pracowników kolejowych, 
którzy stale pełnią służbę cgzekutyw- 
ną na linji. 

Ministerjum kolei przychyłając się 
do życzenia związków, zapewniło, że 
wprawdzie bezpłatnego umundurowa- 
mia wobec ciężkiej sytuacji finanso- 
wej wydawać nie może, jadnak umun- 
durowanie wydawane będzie według 
kosztów własnych, przyczem zapłata 
dokonaną być może w ratach mie- 
uięcznych. 

Prócz tego, nznając ciężkie poło- 


żenie kolejarzy, Ministerjum kaloi ze- 


zwoliła na wydawanie umundorawa- 
nia pracownikom nie pełniącym sałuż- 
by wykonawczej na zasadach stoso- 
wanej względem pracowników egze- 
kutywy. 


Metryki poborowi otrzymują 
bezpłatnie. 


Ministerjlum sprawiedliwości ogłosiło 
okólnik wyjaśniający, że w celach pobo- 
rawych wyciągi meldunkowa z ksiąg 
stanu cywilnego i metrykalne powlany 
być wydawane bezplatnie i bez opłat 
atemplowych. Na wyciągach tych po- 
wiona być adnotacja, że wydawane są 
w celach poborowych. 


Ubezpieczenia wzajemne żywego 
inwentarza. 


Ministecjum  apraw wewnętrznych 
zwróciło się do wojewodów z polece= 
niem, aby powiatowe związki komunal- 
ne lub gminy rozpoczęły planową akcję 
za zakt iem lokalaych stowarzyszeń 
ubezpieczeniowych, nie nakładających jed- 
makże na ludność przymusu ubezpiecze. 
pia żywego inwentarza. 

W celu udostępnienia ubezpieczenia 
inwentarza nawet najmniej zamożnej lud- 
mości pożądane jest poparcie  materjalne 
powiatowych związków komunalnych, 
które mogłyby ewentualnie wstawić do 
budżetu odpowiednią kwotę na wyżej 
wspomniany cel. 


Szkodliwość 
sztucznego karmienia niemowiąt. 


Stwierdzony niejednokrotnie fakt wy- 
sokie] szkodliwości sztucznego karmienia 
niemowląt ilustruje dokładnie statystyka 
śmiertelności na 34000 nlemowiąt zare- 
jestrowanych na stacjach opieki polsko- 
amerykańskiego komitetu pomacy dzle- 
ciom w ciągu 1924 r.  Niemowląt kar- 
mionych piersią zmarło 5,6 pr., zaś z po- 
śród karmionych sztucznie — 14,8 pr., 
czyli prawie 3 razy tyle. 

Na 100 zmarłych niemowląt zgórą 
3j, t}. 38,7 proc. zmarła z chorób żołąd- 
kowych, wywołanych przez odżywianie 
Sztuczne, Matki, dbające o życie swo- 
ich dziecj, powinny te liczby dobrze za- 
pamiętać! 


Nowe pokrzywdzenie pracowników 
umysłowych. 


Senat na ośtatniem swem posledze- 
niu w dniu 22 lipca zapowiedział po re- 
feracie sen. Thuiliago poprawki do uchwa- 
lonej przez Sejm noweli do ustawy z do. 
18 lipca 1924 r. o ubezpieczeniu na wy- 
padek bezrobocia pracowników umysla- 
wych. Nowela uchwalona przez Sejm sle 
spelnia postulatów zawodowych organi- 
zacji pracowniczych, ani nie załatwia 
ciężkiej kwestji społecznej, jaką jest 
wzrastające wciąż bezrobocie tej warstwy, 
ale przydajmalej części pracowników 
umysłowych zapewnia ochranę przed 
śmiercią głodową. Senat swą ZzApowie- 
dzią poprawek do noweli, uchwalonej 
przez Sejm, odwieka uchwalenie iej na- 
wet tak Hchej i niewystarczające] ustawy 
na szereg miesięcy. Sejm zbierze się da- 
piero w jesieni, poprawki Senalu będą 
dopiero wówczas przedmiotem dyskusji 


rożkach aamochadowych, 


Nr. UAL 


| zostaną odrzucone lub zatwierdzone. 
Długie miesiące zwłoki są nową krzywda 
warstwy pracowników umysłowych. 


Slady niewoli. 


Na ałupie pod krzyżem w gminu 
Sluplu Ziemi Kieleckie] widnieje dota: 
taki napla: 

„Błogosław Boże  Najjaśniejszem: 
Aleksandrowi I], Cesarzow! Wszech Rosay 
Królowi Polsklemu, za nadana nam Pra 
wa w dniu 9 lutego (2 marca) 1884 r. 
Wdzięczni właścijania gminy Słupia”, 

Napis ten jaka ohyday dokument 
niewall | carsklej satrapil nie razi jakoś 
zarządu gminy, który urzęduje w budyn- 
ku naprzeciw tego slupa. 

Jeżeli nle znajdzie się na miejscu 
ktoś śwlafły, ktoby ciemnym włoścjanom 
wytłumaczył potrzebę usunięcia tego na- 
pisu, władze powinay same zalrzeć iea 
ślad niewoli, urągający pamięci bohate- 
rów 1803-64 roku, których tyle kości 
leży w pow. Miechowskim. 


Wyjaśnienie. 


(g) Na skutex wczorajszej notatk, 
o wystawieniu przez N, P. R. własnej 
listy wyborczej do Rady Miejakiej w 
£-dzlnie, dowiadujemy się 2 miaro 
d»]nego źródła, iż zarząd N.P.R. abso 
lutnie nle myślał nawet o podobnen. 
rozbijaniu jedności polskiej, gdy. 
stronnictwo to, oceniając nalężyci 
powagę chwili, pójdzie do wyboró: 
za Zjadnoczeniem Polakiem, natomias 
zarząd atronnictwa nie może brać o | 
pawiedzialności za luźne wystąpieni. 
niektórych członków, działających n: 
własną rękę, co, zwłaszcza w okre- 
sach przedwyborczych, zdarza alę w: 
wszystkich prawie organizacjach i u 
grupowaniach. 

Wyjsńnienie powyższe zamiesz 
czamy z przyjemnością, gdyż awad- 
czy ona że NPR. idzie w tym wy- 
padxu po linji interesów polakich | 
nia ma zamiaru przeciwstawiać mię 
opinji społeczeństwa polskiego. 


, W aprawie komunikacji 
attomobilowej, _ sM 


(g) Na akutek masowego sgia- 
azanla się do województwa różnych 
firm ì osób, w sprawie uzyskania po 
zwolenia na wprowadzenie komuni 
kacji automobilowaj, wajewództwc 
wyjaśnia, iż na terenia miast wydzie- 
lonych, gdy chadzi o wprowadzenie 
tego rodzaju komunikacji, bez ozna- 
czonych ściśle punktów postaju i roz- 
kladu jazdy, co ma miejsce przy do- 
udzielncie 

azwolań należy da kompotencji Rac. 

Miejakich, województwo zaś wydaje 
pozwolenia tylko w tych wypadkact 
gdy chodzi o wprowadzenie normal 
nej komunikacji z wyszczególnieniem 
miejsc postoju i rozkładu jazdy, na- 
wet gdyby miało to miejsce w obrę- 
bie miasta. 


Rozwój komunikacji autobusowej, 


(g) Firma „S. Kowalaki i ap.* z 
Sosnowca otrzymała pozwolenie na 
zaprowadzenie komunikacji autobuso- 
wej na przestrzeni dworzec wiedeński 
w Sosnowcu — plac Kościuszki w 
Sielcu. 

Opłata za przejazd wynosi 30 gr. 
jrzyczam bagaż do 15 klg. wolno 
przewozić bezpłatnie. 


Ze Stowarzyszenia Techników. 


(x) W łanie Stowarzyszenia Te- 
chników w Sosnowcu“ powstała myśl 
utworzenia t, zw. sekcji do spraw 
miejskich. 

Utworzenie tej sekcji ma na celu 
zapoznanie się z gospodarką miejską. 
udzielanie pomocy fachowej i wyra- 
żenie nieoficjalnej opinji o planack 
czy zamierzeniach Magistratu. Sekcja 
taka, grupująca ludzi fachowych ma- 
że w wielu wypadkach przyjść z po- 
radą miastu w kwestjach wątpliwych, 
a jej głos będzie przecież głosem 
właściwym £ miarodajpym. 

Piama nasze bardzo chętnie odda 
awe lamy do dyspozycji tej sekcji w 
sprawach mlejekich. 

Przewodniczącym sekcji do spraw 
miejskich przy Stowarzyszeniu Te- 
chników zontał inż. Bronisław Pa- 
wławski 
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Posiedzenie komisji cennikowej. 


(x) Dziś o godz. 12 w południe 
w Magistracie zosnowieckim, w gabi- 
necie wiceprezydenta, odbędzie się 
posiedzenia komiaji cennikawaj, któ- 
ra zajmie uię nnarmowaniem cep. 


Most na ul. Wawel. 


(x) Na modcie przy ul. Wawel 
awego czusm zawieszono lampę, któ- 
ra miała ońwietlać moat. 

Obecnie lapmy te zostały zniealo- 
ne, Magistrat bowiem uważa, że most 
dostatecznie jest oświetlony przez 
dwie lampy uliczne, stojące z jednej 
1 drugiej strony mostu. 

Z tym poglądem Magistrato mo- 
żnaby się zgo iċ, natomiast zgodzić 
się nle można Z pozostawieniem na 
słopach mastu pozostałych części pa 
lampach, w postaci zwojów drutu itp. 

Jak Magistrat dba oto, aby rekla- 
my ustawiane dowolnie pa ulicach 
nie szpecily miasta — niechże pa- 
mięta i o wątpliwej wartości dekora- 
cyjnej części lamp, które kołyszą się 
amętnie na wietrze i w niczem zape- 
wne me przyczyniają się da azda- 
bienia ulicy. 


Wycieczki w góry. 

Katowickie Kolo Palskiego Tow. Ta- 
Irzańskiego urzadza w niedzielą dnia 2 
sierpnia b. r. wycieczkę na Przysłop pod 
Barania Górę. Odjazd w niedzielę rano 
o g. 4.35 do stacji Milów, skąd przez 
Katmesznicę do schroniska przy źródłach 
Wisły, Powrót przez Baranią Górę da 
stacji Węplerska Górka. Odjazd z Wę- 
pierakiej Górki do Katowic o g. 7.45 po- 
ciągiem turystycznym. 

Druga wycieczka, tego samego dnia 
tym samym pociągiem do stacji Sá), skąd 
przez Kaczę Wielką do Zwacdonia. Po. 
wrót do Zwardonia także pociągiem tu- 
tystycznym O g. 7.45, 

Jniormacji udziela kancelarja Pol- 
skiego Tow. Tatrzańakiego Katowice, ul. 
Kościuszki nr. 2 (biuro pp. adwokatów 
Dzięcioła 1 Każmierczaka). 


O ukrócenie pośrednictwa. 


(x) Kryzya gospodarczy, a w 
pierwszym rzędzie stabilizacja walo- 
ty, apowodowały, że cało gromady 


pośredników potraciły źródła nieja- 
snych awych dochodów. 
Dzia niema tych korzystnych 


konjunktur, kiedy przejście z ulicy 
na ulicę — wypędzało do kieszeni 
miljooy marek, 

Zlotego dzia zdobywa się z tru- 
dnością. Pośrednicy cj, „zredukowa- 
ni" przez premiera Grabskiego wy- 
należli sobie przeta nowy rodzaj za- 
robkowania, polegający na makler 
atwie I wciąganiu kupujących da taj 
nych aklepów, nie opłacających pa- 
tentu i podatku. 

Sklep taki pośrednikowi płaci za 
klijenta adpowiednią prowizję: 

Doszło da tego, że pośrednicy 
ci rano wychadzą na krańce miasta 
1 apieazących pa zakupy wciąsią da 
prywatnych miemzkań, gdzie sprzeda- 
ją m tandetę przy zwykłych cenach. 

Kupcy saanowieccy wystosowali 
w tej uprawie piama do policji w S0- 
anowcu, aby tego rodzaju maklerstwo 
ukrócić, albowiem szkodzi to w 21a" 
cznym stopniu ich interesom, 

Należałoby także naunąć z ulic, 
grupujących się bandełesów, którzy 
przedewszyatkiem tamują ruch ulicz- 
ny i niewątpliwie wśród nich znajdu- 
ją się także owi pośrednicy, 

Taka up. ul. Modrzajowska stale 
ieat zatłoczona przez wystających baz 
celu krzykliwych i b. wymachujących 
rękami przechodniów. 


-Na biedne dzieci. 


Urzędnicy atarostwa Będzińskiego 
złożyli na ręce ka. Zjmniaka 20.58 zł. 
na komitet dorażnej pomocy biednym 
dzieciom. Wapółwłaścicje| firmy „Pra* 
ta, w Będzinie, p. Noblin, ofiarował 
bezinteresownie duży kocioł dla 
kuchni, prowadzonej przez tenża ko- 
mitet. s 


Ciągnienie loterji klasowej, 
Ciągnienia V-ej klany Il-ej Pol- 


skiej Państwowej Loterji Klesowej 
indbędzie zię w Warszawie publicznie 
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w dniach: 6, 7, 8, 10, 11, 12, 13, Hi, 
17, 18, 19, 20, 21, 24, 25, 26, 27, 28 i 
29 sierpnia i 3-ga wrzednia r. b. 


W obronie Karmelitanek. 


Jak podawaliśmy w num. 162, 
Karmelitanki Dzieciątka Jezus zakła- 
dają w Sosnowcu ochronkę, ireblów- 
kę a nadto zakład dla dzieci miejaco- 
wego „Złóbka”. W tym celu zakupi- 
ły dom przy uł. Wiejskiej 25. Ponie- 
waż jednak mieszkający w tym domu 
niektórzy lokatorzy nie chcieli się wy- 
prowadzić, mimo, że Karmelitanki 0- 
fisrowały im inne pomieszczenie, apra- 
wa oparła się o sad, który ro: 
korzyść Kar. 

prawa jeat więc jasna i prosta, dzi- 
wić się tylko można czynnikom po- 
atrannym, które nie znając bliżej spra- 
wy mówią po niewczasje o potrze- 
bie polubownego załatwienia uprawy. 
Smiesznie wyglądają te pretanaje po- 
chadzące z mętnych intencji. 


Harcerze z Zagłębia w Łękawie. 


Harcerze z Zagłębia Dąbr. bawiący w 
Lek awie pod Piotrkowem na kursie instru- 
ktorskim i kolonji, urządzili popisy I zawo- 
dy lekkoatletyczne w niedzielę 28 bm. 
Zawody i popisy zaszczycili swą abecno- 
ścią pp. Zygmuntostwo Przedpelscy, do- 
kiorostwo Kowalczewscy, dr. Rzepecka, 
Makólska z córką z Kamiennej, Plon- 
czyńska, Kotlińska z bratem harcerzem 
drużyny ' Częstochowskiej z Parzniewie 
1 okoliczna ludność. 

Młodzi zawodnicy byli gorąco okla- 
skiwani, Po zawodach odbył się wspólny 
podwieczorek obozuwy. Splewami aolo- 
wymi i chóralnymi zakończyli harcerze 
uroczystość, żegnając miłych gości „ra- 
kłeią hatcerską”. 


Wycieczka da Krakowa, 


W dniu 2 sierpnia br. sekcja wy- 
cleczkowa Domu Ludowego w Sosnow= 
cu urządza jednodniową wycieczkę do 
Krakowa. Wyjazd rannym pociągiem i 
powrót tegoż dnia. Uczestnicy wycieczki 
do Krakowa skorzystają z przejazdu ulgo- 
wego. Zapisy przyjmuje kancelarja D. L, 
do godz. 8 wiecz. tylko do piątku, 


Jeszcze o kanale cuchnącym. 


Właściciel targowiska na Pogoni p. 
Rusek Juljaa prosi nas o zaznaczenie, że 
ów kanał cuchaący, © którym kilkakro- 
toie wspominaliśmy, nie płynie przez 
samo targowisko, tylko przez Szereg id- 
nych posesji, między ianemi przez po- 
sesję p. Ruska przy ul. Florjańskiej, gdzie 
targi nie odbywają się, targowisko zaś 
p. kuska mieści się przy ul. Ciepiej 4. 

To topograficzne wyjaśnienie nie 
ujmuje jednak zarazków | fetoru kana- 
łowi ma Pogoni, o którego usunięcie 
wlany postarać się miejskie władze sa- 
nitarne, co dotąd jest tylko pobożnem 
życzeniem, oddychających zgniłem po- 
wielrzem mieszkańców tej okolicy. 


Ruch przedwyborczy w Będzinie. 


(p) W Będzinie krążą pogłoski 
i2 w ostatnich dniach wynikło wśród 
żydów nieporozumienie, co maże w 
rezpltacje doprowadzić do rozbicia 
wspólnego irontu, a powodem zatar- 
£U jeat podobna rozbieżność poglą- 
dów co do osoby przyszłego prezy- 
denta miasta; 

Część żydów wysuwa żądanie, 
aby w „ich* mietcie prezydentem 
był wapółwyznawca, czemu kategory- 
cznie sprzeciwia się rozaądniejazy 
odłam, udawądniając, iż takie post. 
wienie aprawy zaogalłoby | tak 
szczególne atogunki, uniemożliwiając 
wapólźycia ze społeczeństwem pol- 
skiem. 
> Podobno żydowacy rzemieślnicy 
i lokatorzy Omawiają już aprawę wy- 
stawienia osobnej listy i ostatoczne 
wyjaśnienia zatargy nastąpi w dniach 
najbliższych, 

, Tak czy inaczej, incydent ten 
świadczy wymownie o zwiększającym 
się apetycia apołeczeństwa żydow- 
ukiego, która widocznie w ten apo- 
sób wyobra acobia porozumienie 
polako-żydowakie. 


W sprawie budowy szķoł 
w Małobądze:: pzy, 


(a) Rada komisaryczna w Będzinie 


rozpairywała kilkanaście ofert różnych 
firm budowlanych, które stangły do kon- 
kursu na budowę miejskiej szkoły 7-kla- 
sowej w Małobądzu. 

Po szczegółowem rozpatczeniu ofert 
wszystkich, budowę szkoly oddana fir- 
mie „Zjednoczone przedsiębiorstwo bu- 
dowlane" w Mysłowicach, która podjęła 
się wybudować gmach za 46300 zł 

W tym tygodniu nastąpi zawarcie 
umowy, w przyszłym zaś, firma przystą- 
pi do roboty. 


Rozpoczęcie okresu wyborczego. 


(g) W Będzinie  rozplakatowano 
ogłoszenie, podpisane przez kierownika 
tymczasowego zarządu miejskiego, p. A. 
Michaela, iż w dniu 29b. m. to jast od 
dnia wczorajszego, zaczął się okres wy- 
borczy do Rady Miejskiej w Będzinie I 
wybory odbędą się dnia 30-go sierpnia 
roku b. 


Z Rady Miejskiej w Dąbrowie. 


(a) W ubiegły wtorek odbyło się 
nadzwyczajne pasledzenie Rady Miej- 
skiej w Dąbrowie, celem załatwienia kilku 
spraw natury formalnej. 

A więc, upoważniono wiceprezyden- 
ta miasta, p. Z. Cieplaka, do zawarcia 
umowy z tow. francusko-rosyjskiem na 
wydzierżawienie 32 metry kwadr. terenu 
miejskiego potrzebaego tow. na posta- 
wlenie słupów konstrukcyjnych pod ko- 
lejkĘ napowietrzoą, 

Następne upoważnienie p. Cieplaka 
dotyczyło zawarcła umowy z temże tow. 
na wydzierżawienie 1355 mtr. kw, tere- 
nu celem przeprowadzenia regulacji ul, 
królowej Jadwigi, 

Dalej upoważolono p. Cieplaka da 
uregulowania tytułu własności 1 utzędze- 
mia bipoteki oa nleruchomościach, sta- 
nowiących własność miasta, 

Ostatni punkt dotyczył zawarcia 
umowy z tow. ftancuSko-rosyjskiem na 
dzierżawę budynku szkolnego przy ulicy 
Piłsudskiego, co Rada zaaprobowała, 

Na tem posiedzenie zakończono. 


z komitetu pomocy dla dzieci 
w Dąbrowie. 


(g) Onegda| odbyło się w lokalu 
katolickiego Związku kobiet w Dą- 
browie zebranie komitetu pomocy 
dla dzieci, gdzie prócz spraw zwią- 
zanych z akcją ratunkową, zarząd u- 
konatytuował się podług nowego re- 
gulaminu Centralnego Komitetu Ra- 
tunkowego. 

Zaznaczyć trzeba, iż komitet do- 
karmie około 300 dzieci, na rozaze- 
rzenie zaś obecnie akcj! nie pozwala 
brak środków. 

Z rozpoczęciem roku azkalnego 
sytuacja ulegnie poprawie, gdyż dzie- 
ci azkoloe będzie dokarmiał Magi- 
strat, komitet zaś zaopiekuje się wy- 
łącznie dziatwą w wieku przedszkol- 
nym. 


Nieporządki sanitarne. 


Mieszkańcy kolonjl Podlesta nade- 
słali nam list, w którym skarżą się, Iż 
przy drodze, prowadzącej z Podlesia na 
Krasowę istnieje ustęp I zbiornik gno- 
jówki, co zalruwa powietrze I nie po- 
zwała mieszkańcom na otwarcie okien. 

M eszkańcy proszą wladze o zajęcie 
się wspomnianą sprawą | usunięcie tych 
rozsadników zarazy. 


Dziwna historja. 


(g) Gospodarz F. Flak z Marko- 
wic zwrócił się do władz i pasłów 
za skargą, iż w porze nocnej przy- 
był do niego wójt, sekretarz, nauczy- 
ciel i właściciel folwarku z żądaniem, 
aby Flak natychmiast udał się da ro- 
boty szarwarkowe|. 

Kiedy Flak kategorycznie odmó- 
wił żądaniu, a następnie począł od- 
dalać się w kierunku stodały, sekre- 
tarz gmioy Józefowaki strzelił doń, 
szczęście nieszkodliwie. 

Na drugi dzień Flaka osadzono 
w areszcie, gdzie przebył dwa dni. 

Po wyjicin z aresztu Flak o- 
świadczył, iż niezwłocznie zwróci się 
do władz o interwencję, wtedy za- 
praponowano mu pewne odszkoda- 
manie, czego jednakże nie przyjął i 
o całem zajścin zawiadomił władze, 
araz kilku posłów, 

Cała historja wygląda jakoś nie» 


S 


aamowicie | prawdopodobnie dacho- 
dzenie wyświetli sprawę i winni zo- 
staną ukarani. 


Zabawna taneczna „siarpniówka*, 


W donio 1 sierpnia w uoboią odbę- 
dzie się w sall klubu Grodziecklego To- 
warzystwa zabawa taneczna pod nazwą 
„sierpniówka”. Stroje skromne. Początek 
ag 9 wiecz Wstęp za zaproszeniami. 
Opłata od wejścia 4 zł. Akademicy pla- 
cą połowę. Czysty dochód przeznacza: 
no na rzecz Bratnisj Pomocy studentów 
Akademił Górniczej w Krakowie. 


Złodziejska czy rasowa solidarność, 


Da ogrodn przy ul. Piłaudskiego 
4 przełazi przez dziury w płocie mło- 
dzież żydowska na świeżą marchew- 
kę. Gdy dozorca tego objektu achwy- 
cił wczoraj pewnego żydka na gorą- 
cym uczynku i prowadził go ulicą 
Krzywą da komisarjatu, jak z pod 
ziemi wyrósł tłum żydowski 1 z wiel- 
kim harmidrem rzucił się w atronę 
dozarcy, by odbić mu achwytanego 
złodziejanzka. Jest wielco charakte- 
rystyczną ta przedziwna aolidarność, 
która nie cofnie się przed osłanianiem 
zwyczajnej kradzieży  wapółwyzna- 
wey. 


OFIARY. 


Antoni Zygmuntowicz 2 złote, na 
Tow. Dobr. w/m. 


Koło Przyjaciół Harceratwa Pol- 
skiego w Sosnowcu, na chleb glod- 
nym dzieciom 20 zł, 


Na ogrodzenie płyty Nioraanemu 
Zolnierzowi — Stowarzyszenie Tech- 
ników 50 zł. 


Kronika grodziecka, 


Dożywianie dzieci. 


Komitet miejscowy rozpoczął ak- 
cję dożywiania dzieci. Jak wielka 
jest potrzeba przyjścia z pomocą 
głodnej dziatwie, niach świadczy ten 
fakt, że już da obecnej chwili, jest 
zarejestrowanych u ka. Łojka z górą 
500 dzieci, których rodzice nie są w 
stanie dobrze odżywiać z powadu 
marnych zarobków i braku pracy, 
Komitet zabiega okoła otwarcia w 
prędkim czasie kuchni, aby móc w 
niej gatować pażywienie. 
czono także listy dobrowalnych ofiar 
na ten cel, 


Rozbudowa cementowni. 


Bardzo szybko postępują roboty 
akoło rozbudowy cementowni. Ra- 
baty prowadzi firma Lubiński 1 S-ka, 
Na miejsce ogrodu, gdzie rosły pię- 
koa drzewa owocowe, obscpie atanął 
budynek pod warsztaty mechaniczne. 
W atronie półnacnej fabryki ma eta- 
nąć 1 piec rotacyjny i I młyn suro- 
wy. Narazie prowadzi się w te] czę- 
ści roboty ziemne. Zatrudnieni ag 
przy tych robotach ci robotnicy, któ- 
rzy zostali zredukowani na kopalni 
„Grodziec“. Cementownia „Grodziec” 
wysyła obecnia akało 20-tu wagonów 
cementu, z czego widać, że przemysł 
ceramiczny kończy kryzys. 


Kronika Zawiercia. 


Schwytanie niebezpiecznego ptaszka 


(4) Policji tutejszej udało się 
schwytać niebezpiecznego ptaszka, a 
od dłuższego czasu poszukiwanego 
przez policję Proszowakiego Moszka, 
który w swoim czasie zbiegł przed 
odsiadywaniem % lat ciężkiego wię- 
zlenia. Odezłany an został do dy- 
apozycji ekspozytury śledczej w Sa- 
snowcu. 


Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. 
(f) W fabryce Stajnhagena w My. 


szkowie został zabity przy naklada- 
niu pasów robotnik Jan Duda. 


Wypunz= 
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ZYCIE PRZED SĄNEM. 


Rozłam w rodzinie Szapirów. 


Panna Szapirówna cierpi na manię 
podejrzliwości | to w tym sensie, że usta- 
wicznie leka slę, aby jej ktoś nie ukradł 
drogocennych  miewieścich  fatałaszków. 
Ma błedactwo kilka par dziurawych a 
Jaskrawych pończoszek, jakieś szale i 
chusteczki, sukłeneczki modne i niemo- 
due, trzewiczki i inne nadewszystko umi- 
łowane przez slebie droblargi, które 
strzeże jak oka w głowie. 

W domu jej rodziców od  póltora 
roku sluży 2l-letnia Feigla Lewi, szpe- 
ima jak grzech śmierielny w czasie pa- 
achy, ale podobno uczciwa. Pewnega 
dnia Szapirówna poleciła jej wyjąć ja- 
kieś poawiązeczki czy coś innego z szy- 


flady, w której przechowywała swe 
skarby, a w póź godziny później zau- 
ważyła brak chusteczek  batystowych, 


które z niezwykłą czcią obwiążywała ró» 
żową wsiążeczką i ucałowawszy chowała 
pod klucz. 

Źrobił się rweles lament | zgrzytanie 
zębów.  Szapirówna posądzila Feigię o 
kradzież | zaskarżyła ją do sądu. 

W dau 28 b. m. sprawa ta 
rozpatrywana w sądzie pokoju, 

Na rozprawę stawiia się cała rodzi- 
na Lewich I Szapirów, jak jeden mąż 
wszyscy oskarżycielce, a przedewszyst- 
kiem wlaśnie matka, która w ostrych, 
choć nieco meudolnych siowacn wygło- 
sila przemowę przeciw córce, pod nlee 
blosa wynosząc zalety slużącej, które 
sprawiają, Jak twierdzi Szapirowa, że 
wogóle w całym Sosnowcu, taxie] sługi 
„z Szabasową świecą” nie znajdzie, Bo 
Feigla dla własnej przyjemaości myła na- 
wet brudne nogi Szapirowej i tak kolo 
niej pieczołowicie krzątałajak się koło ro- 
dzónej prababki. 

Popłakała się dla nieutracenia wpra- 
wy poczciwa pani Szapirowa i prosila 
sądo ukrócenie wybryków córk która uwa 
2a, że sądzić się 1 prawować jest bardzo 
modnie | należy do „bon gendre“ powo- 
Jennej arystokracji. 

Wobec lak rewelacyjnych zeznań 
sąd powództwo oddali, ku niebywałej 
uciesze calej paki starozakonnych, którzy 
przeź cały Czas rozprawy zachowy- 
wali się tak dalece nieprzyzwoicie, że 
woźny zmuszony był parę osób z po- 
śród nich wyrzucić za drawt. 


Z repertnaru p. Wincentego. 


Ponieważ jeden z członków prze 
<acnej ! szeroko rozgałęzionej rodziny 
całków przeniósł się do wieczności, kre. 
woni jego poczynili wszelkie starania 
gwoli uzyskania od kasy chorych zapo- 


była 


mogi ma koszty związane z pogrzebem, 
stypą 1 innemi uroczystościami rodzin- 
nemh 


Po dlugich zachodach, jak to zwykle 
bywa w takich razach, zapomogę otrzy 
imali 1 wszystko byłohty w  purządgy 
gdyby mie wszędobylstwo Wincentego 
Fatyny, przyjaciela domu Calków, który 
trudni się, czem się dało, 1 zgola nje ju- 
bil chadzać prosią drogą, twiasiczą gdy 
a strunę taaansową chodzio, 

Małżeństwo Całkawie, Gołębia ny. T 
uzyskawszy ast zejścia, bogaci w do- 
swiadczëme życiem nabyte, Postanowili 
droguctuny dokument schować tak doa- 
brze ı gięboko, aby go wogóle żadne 
luazkie oxo me widziało, W tym celu 
ukiyl papier w drewnianem pudełku, 
<uawna, tylko | Wylącznie przeznaczo- 
nem na przechowywanie klejnotów ro- 
Guinnych, orat ielkljnych emblematów, 
4 dzada pradziada zbieranych i kultem 
uajeżnym OtaczanyCh. {rai chciał, że 
w chwil lowowania aktu zejścia, który z 
caem pudłem £UPIECI wsunięto ostrożnie 
puu komoaę, SIEdział sobie rozparty w 
najlepsze na ławie Wincenty Patyna, pa- 
ląc papierosy ! żajmująco gwarząc o 
granalowym, izy (ży uicowanym garol- 
iuize swego „kumosia”, chłopa całkiem 
a0 rzeczy 1 „aliganckiego*, jak się 
parzy. 

Któż mógł przypuszczać, że Patyna 
gajhezczelaiej w świecie wykradnie cen- 
my dokument i zacznie kołarać do zaw- 
sze, szeroko a miłośnie, otwartych dla 
ubezpieczonych, wrót kasy chorych, o 
udzielenie „zapomogi” poraz wtóry. 

Tak się jednak stało. Pan Wincenty 
zapomogę golówką wydusił i z bandą 
opojów, swych koleżków po tachu, 
Wszystko przepił. 


Ale kasa chorych, spostrze glszy po 
niewczasie, wpadła na ślad nadużycia i 
zaskarżyła do sądu Patynę i Romana 
Całka, jako że podpis jego figurował na 
podaniu o zaspomogę. 

Dnia 27 b. m. sąd pokoju rozpa- 
trywał ię sprawę. Jako powód wystę- 
pował p. Tadeusz Janik, delegat kasy 
chorych, a miejsce oskarżonego zajął tyl- 
ko Roman Całka, ponieważ Wincenty 
Patyna, przeczuwając nieprzyjemne na- 
stępstwa Swego postępku, wyemigrował 


. dlotóż Raman Całka został uniewin- 
niony, ponieważ okazało się, że Patyna 
siałszował jego podpis na podaniu, na- 
tomlast po przesłuchaniu świadków Ka- 
rola i Franciszki małżeństwa Całków — 
stryjostwa oskarżonego Romana, p. Koa- 
plkówny, kasjerki i p. Neugebauera, kje- 
rownika filjl kasy chorych w Sosnowcu, 
sąd pestanowił wydzielić postępowanie 
względem Wincentego Patyny, rozpisać 
Za nim listy gończe i do czasu odszu- 
kania go, sprawę zawiesić. 
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Bankructwo tirmy Kachmilner i Sachse w Zawiercin 


8zantaż firmy.— We$oła życie. 


Bank dla Handia 1 Przemysła poszkodo- 


wany na 34.000 zł. — Gdzie się ulotnili naelągacze. 


(f) Istniejąca w Zawierciu firma Nach- 
mliner i Sachse, któr a prowadziła na 
większą skalę handel wódek i ilkierów, 
jak to już wczoraj donosiliśmy, zbankru- 
towała, zarywając na grubszą sumę róż- 
ne firmy i osoby prywatne. 

Firma ta stworzona bez jakichkol- 
wlek poważniejszych podstaw materjal- 
mych, a obliczona tylka na krótkotrwałe 
kombinacje, vle mogła rokować żadnej 
przyszłości. Tembardziej musiała w po. 
dziw wprowadzać wszystkich, życie nad 
stan wspólwłaścicieli tej firmy. A więc: 
auta, konle wyjazdowe, luksusowe ekwi- 
paže, przyjęcia wytworne | r. p. Ludzi- 
ska kręcili głowami 1 grubo temu wszyst- 
kiemu nledowierzali. A jedpak byli tacy, 
którzy wystawiali ım weksle grzeczno- 
ściowe ı pużyczali pieniądze. Piękne ge- 
sty tych panów najwidoczniej im impo- 
nowały. 

Onegdaj obaj współwłaściciele biura 
ułotnili się w niewiadomym kierunku, 
1acierając za Sobąęwszelki ślad. Obec- 
nie wypływają pretensje poszkodowanych 
tych, którzy nie wstydzą się, że Ich na- 
ciągnięto 1 otwarcie meldują policji i 
tych, którzy zamełdawać muszą. Do tej 
ostatniej kategorji należą banki, a 
w pierwszym rzędzie Bank dla Handlu i 
Przemysłu w Warszawie, oddział w Za- 
wierciu, który określił swoje pretensje na 
sumę około 34,000 złotych (1), a firmie 
tej udzielił taką sumę podobno pod za- 


sław mebli domowych (?!) Godzi się tu 
zaznaczyć, że banki nasze dla solidnego 
kupca, czy rzemieślnika pieniędzy nle 
mają i trudno tam jest nawet i paręset 
złotych wyżebrać, ale dla fitm bardeo 
niepewnych bez żadnej gwarancji lekką 
ręką udzielają poważnych sum. 

Dotychczas jeszcze nle zgłosiły pre- 
tensji swoich firmy takle jak: Fabryka 
Wódek i Likierów hr. Potockiego w Łań- 
cucle, Górnośląska firma „Polsprit* It. p. 
których interesy na tutejszym terenie by- 
ły reprezentowane przez tirmę Nachmil- 
ner i Sachse. W każdym bądź razie pa- 
mama tej firmy jest poważna ji zatacza 
coraz szersze kręgi. 

Konie, kióre były w stajni u jedne- 
go z obywateli miejscowych, a stanowl- 
ły wlasność Nacnmilnera t S$chse, zo- 
stały w ostalniej chwili uprowadzone do 
do Myszkowa. Obecnie policja odszukała 
je i zostały sprowadzone do Zawiercla, 
Również i wlerzch samochodu sprzedany 
miejscowemu rzemieślnikowi został od 
niego odebrany. Na wszystkie te rzeczy, 
staqowiące własność upadłej firmy Urząd 
Skarbowy pierwszy położył sekwestc za 
należne Skarbowi Państwa podatki. 

lak przypuszczają zalnieresowani 
Nachmilner I Sachse, jako czescy pod- 
dani, wyjechali do Czechosłowacji, w rze- 
Czywistości jednak trudno jest stwierdzić 
obecne ich miejsce pobytu 1 są to tylko 
przypuszczenia. 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


Skutkiem urodzaju zhoże tanieje. 


Próbne omłoty nowego żyta wy- 
kazały dużą plenność, to też spodzie- 
wać się należy świetnych rezultatów. 

Na rynku zbożowym dała się za- 
uważyć olbrzymia podaż żyta, po- 
dyktowana tem, że rolnicy w związku 
ze żniwami odczuwają ogromny brak 
gotówki, zwłaszcza, że mają obecnie 
naogół duże zobowiązania iinansowe. 
Brak nabywców sprawił, że cena ży- 
ta zaczęła spadać z dnia na dzień. 

Na początku nb. tygodnia cena 
nowego żyta kongreaowego i poznań- 
akiego 118 wagi holenderskiej wyno- 
siła 22 zł 50 gr. franco Warszawa. 


W połowie tygodnia płacono na giel- 
dzie za ta samo żyto 21 zł. 50 gr., a 
już onegdaj giełda zbożowo-towarowa 
notawała cenę 20 zł. 19 gr. Na jare 
markach w okolicy Warszawy — ce- 
na była jeszcze niższa. W Tarczynie 
np. sprzedawano żył po 16 zł, 
Piasecznie — 15 zł, a Mińsku Mazo- 
wieckim nawet pa l4 zł. za korzec, 
gdzieindziej nawet po 10 zł. 

Tendencja na najbliższe dni zas 
powiada się stanowczo  zniżkowa. 
Wobec tego należy aczekiwać pota- 
nienia chleba. 


Korzyści polsko-grockiej umowy handlowo. 


Pożytek umowy handlowej pol- 
sko-greckiej ataje się już widoczny. 
W ostatnich czasach kupcy greccy 
nabyli znaczne transporty koni w Ma- 
łopolsce. Fabryki bielskie otrzymały 
poważne zamówienia na sznury i liny 
okrętowe. Polaka produkcja lnu mo- 
że liczyć na poważły zbyt w Grecji, 
Oczekiwać również należy większych 
zamówień na budulec, gdyż rząd grec- 
ki przystępuje da masowej budowy 
domów dla greckich uchodźców z 
Turcji, których liczba sięga przeszło 
półtora miljona ludzi. 

Obecnie toczą się rokowania o 
zbyt polskiego węgla w Grecji. Dro- 
bne transporty już tam odeszły. Roz- 
szerzenie tego eksportu będzie mo- 


żliwe z chwilą, gdy zostanie utwo- 
rzona polska linja okrętowa, dla ab- 
sługi portów greckich: Pireuau i Sa- 
lonik, skąd otwiera się dla eksportu 
wolna droga na wszystkie kraje blis- 
kiego Wschodu. 

Na temat zorganizowania linji o- 
krętowej toczą się już rokowania. 
Jest możliwe, iż pewne zagraniczne 
towarzystwo okrętowe utworzy tę li- 
nję pod warunkiem, że rząd polski 
zagwarantuje mu stały roczny tonaż. 

Ładowanie statków tej linji adby- 
wałoby się z reguły w Gdańsku i 
Gdyni, skąd transporty pad polską 
ilaga szłyby do Grecji i do krajów 
bliskiego Wachodu, 


KRONIKA FASPAARCJA 


Haadel między Polską a ladjami 
Brytańskiami. ciągu raku 1924 przy. 
więziona z ladyji Brytańskich do Polski 
23.703 tonn towaru, wartości 19,457 tys 
złotych, ca wynosi 1.3 proc. ogólnego 
przywozu do Polski, Wywiezłono nato- 
miast w tym samym Okresie da Indj: 
Brytańskich 1.673 tonny towaru wartości 
1.183 tysiące zł, co stanowi Q1 proc. 
ogólnego wywozu z Polski. W handlu 
tym również uwydatnia się brak wazel- 
kich usiłowań zwiększenia exportu de 
Indji, które to usiłowania mogłyby być 
owocnemi, czego dowodzi wzmożony o- 
statnia niemiecki export do krajów indyj- 
skich, jako skutek właściwej organizacji, 
handlu zagranicznego w Niemczech. De- 
ficyt bilansu tego kandiu wynosi na nie- 
korzyść Polski 18,254 tysiące złotych, 


Reforma walutawa w  dugosławji. 
Jugosiuwiańskie ministerjum skarbu ra- 
zwija energiczną działalność w celu prze- 
prowadzenia reformy obrotu pieniężnegu 
w Jugosławii. Retorma ta ma polegać 
ma wprowadzeniu waluty złotej, Według 
projektu rządowego wprowadzenie lej 
waluty połączone Dędzie z rzeczywistem 
wprowadzeniem w obieg nowych dyna- 
rów złotych. Menulca paryska bije o- 
becnie złote monety  Jugosłowiańskie, 
Monety le mają wartość 20.0 dynarową 
i ozdobione sąpodobieną króla Aleksan- 
dra |. Bicie monety złotej dja Jugosła- 
wji zakończone będzie w Paryżu jeszcze 
w r, bieżącym, Puczem nowa waluta zo- 
stanie wprowadzeną na mocy dekretu 
królewskiego. Slosune« dynard ziote gu 
do obecnie kursującej waluty papiero wej 
nle został jeszcze urzędowo ustalony, 


Zbiory tagoroczae w Rósjl. Ogólne 
widosi urodzaju tegoroczaego przedała - 
wiają się w Rosji, według urzędowych da- 
nych sowieckich, pomyślnie. Najlepie j 
udały się zbłory na Syberii. W Piotro. 
grodzie cena żyta spadła z 1,40 rubli do 
70 kop. zą pud, 


Giełda warszawska. 
Warszawa, 20 maja, 
WALUTY, 
(Notowania w złotych). 
Dolar — 418%, 
Fumi — 25,31:/, 
Paryż — 24,67:/, 
Wiedeń — 73,28), 
Praga — 15,44 
Włochy — 19,07 
Belgia — 2422 
ozwajcarja — 101,18 
Holandją — 209,80 
Sztokholm — 144,90 
Kopenhaga — 113,82 
Christjanja — 95,57 


PARSP BRP] a 
ROZKŁAD JAZDY 


pociągów osobowych w Sosnowca 
obowiązujący od dnie Ń-go czerwca 1925 r. 


' PRZYCHODZĄ: 


Z Katowic: 1.21, 2.23, 4.48, 6,53, 8.13, 8,53 
(pusp.), „10.08, 11.43, 13.00, 13.28, 14.13, 
1455, 7.14, 17,40, 19.28, 20.14, 22,23, 


23,18. 

Z Warszawy: 1.02 (pusp.), 7.44, 12.52 (przez 
Dęblin), 19,53 (posp.)., 22.10, 

Z Dęblina: 2.35, 

Ze Zdolbunowa: 19,36, 

Z Maczek: 1.37, 7.15, 16.25, 12.24 (połączenie, 
z hrakowa). 

Ze Szczakowy: 4.25, 23,05. 

Z Łodzi: 3.40. 

Z Dąbrowy: 21.32. 

Z Ząbkowic: 6.04 8.36, 15.25, 17.00. 

Z Zawiercia: 1040. 

Z Częstochowy: 10,40, 13.50, 17.33, 23.40. 

Z Kazimierza: 6.43, 15,58, 20,03, 22,35, 


ODCHODZĄ: 
Do Warszawy: 1.26, 8,19, 9.53 (pusp.), 
(przez Dęblin, 
Do Częstochowy: 4,55, [1,50. 14.13, 17.45. 
Do Szczakowy: 18,00 (z wagonem do Krakowa, 
UAU. 


17.1! 


Da Zawiercia: 6,56. 

Do Maczek: 400 (z wagonem do Krakows, 
wU, 13,03, 2U.2U. 

Do Dahr: j9.34. 


Do Dęblina: 

Da Zdoibuno: ; 
Do Ząbkowic: 

Do Łodzi: 

Do Katowic: 1.07 (posp.), 2.45, 3,51, 


7.20, 7.54, 8.41, LULUŻ, 1U.40, 12,53, 1 
15.30, 14.35, 19,43, IA (pusy.), 
22,15, 23,47. 

Da Kazimierza: 5.02, 14,32, 18,37, 20,3%, 
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Z caiej Polski. 


Wielkie manewry nolskia. 


Tegoroczne manewry, O których 
«czoraj pisallśmy, odbędą się w sler- 
„mu. Od 11 do 13 odbęda się gry woj- 
"kowe pod Arodami od 18 do 18 pad 
foruniem. Pod Brodami demonstrowana 
hędzie akcja kawalerii w wielkich ma- 
ach. Udział wezmą mianowicie: 12 puł- 
ów jazdy oddziały techniczne, samoła- 

samochody pancerne. Grą wojskową 
1 wschodzie kierować ma genera! Roz- 
adowski. Pod Toruniem odbędą się 
nanewry piechoty. Akcja kierować bę- 
dzie gen. Skierski. Ogólny kierunek tu 
i tam spoczywać będzie w ręku szefa 
sztabu generalnego generala Sianłsława 
Hallera. 

W dniu 6 I 7 przybywać będą go- 
ście zagraniczni z Francji, Łotwy. Esto- 
Aj. Rumunji, Czechosiowacji, lugosławji, 
Anglii | Włoch, Pozatem przybędą spe- 
cialni obserwatorzy z Belgii, Hiszpanji, 
Porugalji 1 Turcy. Marszałek |. Piłsud- 
ski, ze względu na zjazd legionistów, 
wyznaczony na 5 sierpnia w Warszawie, 
weźmie udział dopiero w drugiej polo- 
wie manewrów. W charakterze gości 
ibecni będą: premier p. WI. Grabski, 
marszałkowie Sejmu 1 Senatu, Rataj | 
Irampczyński, członkowie komisji woj- 
skowych. Zarezerwowano specjalnie 12 
miejsc w pociągu manewrowym dla 
dziennikarzy polskich i tyleż dla kores- 
pondentów zagranicznych. Utworzona bę- 
dzie specjaiaa kwatera prasuwa. lioście 
zapiamiczi po manewrach odwiedzą 
Lwów, Kraków, Zakopaoe i Katowice, 


Polski kongres przeciw alkoholowy. 


Doia 25, 26, 27 września b.t. odbę- 
dzie się w Katowicach kongres antialka- 
halowy pad prołektoralem wojewody 
Bilskiego. Organizacją tego kongresu za- 
jely się: Polska Liga przeciwalkoholowa, 
Związek katolików abstyneatów, Polski 
Związek księży abstynentów; Związek 
nauczycieli abstynemtów, Koło studentów 
abstynentów, Związek farmacerstwa pol- 
aklega. 


Prowokacja sowieczie. 

Z pow. Wileńskiego donoszą, że w 
dniu 22 b. m. w miejscowości Nowy 
Młynek o godz 16 przekroczyło naszą 
granicę 30 włoścjan od strony sowiec= 
klej, eakoriowanych przez 20 żałnierzy 
armil czerwonej i poczęli kosić trawę 
ga terenie polskim, Na widok zbliżają- 
cych się żololerzy polskiej ochrony po- 
4tanicza żołnierze sowieccy cofaęli się 
1a stronę sowiecką, pozostawiając skO- 
szoną trawę. Sledztwa wykazało, że chło- 
pl białoruscy przyprawadzegi byli do | 
skoszenla trawy pod przymusem, 
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— Przypatrz aię pap temu ~ 
rzekł do Burta. — Pan wie, że wzy* 
wany byłem przez sąd do rozpoznś 
mia pisma 1 że przysięgałem podczas 
y Penforda, że człowiek ten 
zował weksla, 

— Przypominam sobie — adparł 
Burt. 

— Materjały, potrzebna do aba- 
dania tajemnicy, były dotychczas nie- 
dostateczne — ciągnął dalej Under- 
cft. — Dopiero ubiegłej nocy spadł 
doprawdy, jak z nieba, jakiś młody 
człowiek, który przyniósł mi list, Bo 
kiedym mu opowiedział, cośmy do- 
tychczas już uczynili t że pie może- 
my dalej mic począć dla braku mate- 
rjałów, wtedy an odparli: „Zdaje mi 
się, że wybawię was z klopotu!“ Ca 
rzekłazy, położył na atole list. Otóż, 
panie Burt, jedno spojrzenie na ten 
list wystarczyła, bym był, jak w do- 
mu, w całe] tej sprawie. List ten pi- 
sal człowiek, który sfałszawał weksel. 

— List? — apytała Helena. 

— Niezawodnie. Otóż list ten 
pałożę przy uiałszowanym wekslu, a 
jeżeli państwo choć cokalwiek potra- 
{ficia odróżnić zmianę w pismach roz- 
maitych, to poznacie niezawodnie, 2e 
har 1 fałszywy weksel wyszły z pod 
Jednego pióra. Gotów jestem nawet 
przyaląc, ż8 również listy £ pod- 
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ISKR A" — czwartek 30 linea 1925 roku. 


Jak się wojuję w Marokku?; 


Wojna niepodobna do żadnej in- 
nej, zarówno ze względu na teren. 
jak na rodzaj wojowników i sposoby 
walki.  Decydnjącą rolę w tym bez- 
drożnym, niedostępnym kraju, odgry- 
wa piechota. 

Wojna o nieokreślonym froncie, 
o niepewnej zawsze ilości przyjaciół 
jak i wrogów. Niektóre szczegóły 
walki są zupełnie sielankowe. Przez 
liczne i wielkie szczeliny fronu, w 
nocy, zbuntowani przekradają stę na 
drugą stronę linj! bojowej i wykra- 
dają zboże wiernym szczapom, zbie- 
rają żniwa za nich. 

Tak tu zresztą zawsze bywała. 
W czasach pokojowych górale scho- 
dzili w doliny kraść zboże, wypasać 
pola. Mieszkańcy wsi ograbianych, 
zachęcani przeraźliwymi okrzykami 
kobiet, zajmowali bydło w „szkodzie“, 
lżąc straszliwie napastników, którzy 
nie śmieli podannąć się pod poste- 
runki francuskie.  „Wierni* czul: za 
sobą ochronę i to im dodawało ad- 
wagi. 

Mieszkańcy tutejszego kraju, mu- 
szą czuć za sobą „plecy“. Wtedy są 
wierni. Gdy Abd-el-Krim ich gnębi, 
a pomoc francuska mie nadchodzi, 
wtedy przechodzą na atronę władcy 
Ritiu. Zdarzyło się niedawno, że 
sprzymierzeni „purtyzancj* odstawili 
dowodzącego nimi olicera francuskie- 
go na tyły: 

— Obiecałeś posiłki — powie- 
dzieli mu — ale one nie przychodzą 
Chcemy c! ocalić życie, zanim od 
jutra staniemy się twoimi wrogami. 

Panowanie francuskie zapewnia 
ludności spokój, wyższy stopień do- 
brabytu i kultury. Cblopi nie lubią, 
by ım pustoszono pola i niszczono 
waie. latego chętnie — zwłaszcza 
gdy otrzymują za to żołd — zgłaszają 
się do pomocy wojsku francuskiemu 
w chsrakterze partyzantów. Służą do 
określonego termiou, najchętniej w 
swojej okolicy, a później wracają do 
domu, dumni z dokonanych czynów. 

Nie są oczywiście wojskiem re- 
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gularnem. Jako świetni jeźdźcy pa- 
trolują doskonale, zręcznie przekra- 
dają się na tyły nieprzyjaciela. Ale 
muszą zawsze czuć za sobą oparcie, 
siłę. Są pełni furji w pościgu, oczy 
im błyszczą, z ust wylatują lawiny 
najnieprawdopodobniejszych obelg. 
Z trudnością zaledwo można ich wte- 
dy powstrzymać. Lecz równie niepo- 
hamowani są w ucieczce, gdy ogarnia 
ich panika. Nie umieją utrzymać po- 
zycji, przeprowadzić planowej walki. 
Do tego trzeba regularnego wojska, 
przy którem oni odgrywają rolę po- 
mocniczą. > 

Czasem ich zaslugi bojowe są 
bardzo znaczne. Oni to, partyzanci, 
przez trzy dni powstrzymali napór 
Abd-el-Krima na Tazę, zanim nade- 
szły regularne oddziały. 

Wakntek zawiłych tutejszych sto- 
uunków, nieraz części tego samego 
szczepu walczą po obn stronach. Do- 
świadczony wódz musi dbać a to, by 
nie spotkały aię na froncie ze 
sobą. 

Ochotników za frontem używa 
się do slużby policyjnej; pilnują dróg, 
bronią konwojów i t. d. 

Francuzi w miarę możności jak- 
majmoie| oddziałów francuskich wysy- 
łają na ciężki ten front. Walczą tu 
tedy oddziały kolonialne, czarni ty- 
raljerzy aenegalacy, legja cudzoziem- 
ska, ochotnicy miejscowi, oczywiście 
pod komendą oficerów francuskich, 
stanowiących jądro całej armji i do- 
dającej jej ducha. 

Sułtan Marokka, osoba reprezen- 
tacy|jna tylko, gdyż władza faktyczna 
zoajduje się w ręku Francuzów, po- 
stanowił wziąć udział kezpośredni w 
walce prowadzonej w jego imieniu. 
Kazał podleglym sobie szczenom wy- 
stawić oddziały, które zorganizują, 
uzbroją i prowadzić będą Francuzi. 

Będzie to pomoc na francie, nad 
którym czuwają obecnie — nowomia- 
nowany wódz naczelny, gen. Naulin 

wielki wódz marszałek Petain. 


-Niemiecka propaganda filmowa. 


Jedbą?ż charakterystycznych cech 
dzisiejszych Niemiec jest rozkwit pro- 
pagandy patrjotycznaj na wszelkich pa- 
lach 4 wszelkiemi rozporządzalcemi 
środkami. Urządza się więc przy każ- 
dej okazji obchody ł uroczystości, 
drukoja nieskończoną ilość wydaw- 


pisami „Hand” aa fałszeratwami tej 
samej ręki. 

Następnie dabył list i, zatopiony 
tylko w przedmiocie swoim docieka- 
mis tajemnicy, Położył go z najziłn- 
mniejszą krwią Na stole i chciał wy- 
iańniać dalej, gdy wtem przestraszył 
go nagle okrzyk Heleny. 

— Ach! — zawołała. — On jest 
tul Jeden tylko człowiek mógł ten 
list przywieźć tutaj, tylko jeden, bo, 
jak świat wielki i szeroki, nikt tam 
nie byll Ja zostawiłam ten Hist na 
wyspie. Robert więc jeat tu, to on 
panu oddał ten list 

— Tak papi, tak — odparł lito- 
graí — i ca też mi przyszło do gło- 
wy, jaklżem szalony, nic nie widzę, 
tylko piama! Pan Robert Penford 
nosi obecnie brodę, sle jaką pyszną 
brodęl 

— To Robert! — zawołała Hele- 
na w uniesieniu. — Przybył właśnie 
w porę. 

— Tak, właśnie w porę, ażeby 
ga uwięziona zaraz — Odezwał się 
Burt — Jeszcze daleko do terminu 
jego uwolnienia. Narazi się znowu 
na nieprzyjemności. 

— A niech Bóg uchowal — za- 
wałała Helena i omdlała, musiano po- 
dać jej krzesła i trzeźwić, by przy- 
azla do aiebia. ` 

Burt rozmawiał pocichu z Under- 
cliffem. Burt rzekł, jż jest przekona- 
ny najmocniej, że szpiedzy Wardlawa 
poznali Roberta 1 że wskutek tego 
postarają się, ażeby go aresztowano 


mictw, obliczonych na wskrzeszenie 
ducha, preparuje 1 wyświetla filmy. 
Na każdym kroku styka się Niemiec 
dzisiejszy z basłem: „Deutschland 
über alles". Nawet sportowy film o 


| „Drodze do siły i piękności*, który 


w przeciągu trzech zgórą miesięcy 


A = = 


i osadzona w więzieniu, 
głego skazańca. 

— Panie Burt, wracaj pan nie- 
zwłocznie do Scotland-Yard — rzekła 
Helena PADY i gorączkowa. 

— Poco 
akto, nie domyślasz się pan? 
Pan muaisz starać się, ażeby nikomu 
ipnemu, tylko panu, palecono areszto- 
wanie Penlorda. 

— Na Boga! to wyśmienity po- 
mysł — zawołał Burt zdziwiony. — 
Ale uspokój się pani, prłysresztuję 
wprzód rzeczywistego zbrodniarza. 
Panie Undercliif, piaz pan niezwłocz- 
nie sprawozdanie 1 oddaj je potem 
pannie Rolletson wraz z kopją weksla 
fałszywego.  Dobrzeby także było, 
gdybyś pan podobne zeznanie złożył 
na ręce jakiego urzędnika sądowego. 
Panią zaś proszę, byś była gotowa 
przez cały dzień na każde wezwanie 
i nie wydalała się z domu ani na 
krok. Będę u pani prawdopodobnie 
dziś jeszcze. 

Ajent zabrał się tedy i adjechał 
spiesznie; Helena, jakkolwiek nieapo- 
kojna nieco o Roberta, usiadła i po- 
równywała liat Artura z fałszywym 
dokumentem. Tożsamość pociągów 
pióra była widoczną nawet dla nie- 
kompetentnego. Litograt prosił je- 
dnak o jakie pismo Artura, które nie 
przechodziło przez ręce Roberta. 

Helena dała mu kilka listów tra- 
ści obojętnej, w których pa kilka ra- 
zy byla wapominane nazwisko Robar- 
ta Fenforda. Undercliif oświadczył, 


jako zbie- 


wydwietlany jest w szeregu kin ber 
lińskich — oprócz pięknych młodych 
i sprężystych ciał, daje szereg obra. 
zów, działających niesłychanie silnie 
w kierunku zachęcenia młodzieży do 
kształcenia się wojskowega. Publiczno 
ściokazuje się taż entuzjastycznie epi- 
log obrazu, przedstawiający defiladę 
dawnych, cesarakich i obecnych, repu- 
hlikańskich niemieckich oddziałów 
wajakowych. 

Rząd rozumie znaczenie tej pro- 
pagandy. I nie tylko rząd. Ostatnio 
w sejmie pruskim posłowie demokra- 
tyczni postawili wniosek: „Wzywa 
się rząd, aby udzielił pomocy linan- 
sawe] instytucjom przygotowującym 
obecnie filmy propagandowe o ży- 
wiole niemieckim na wschodzie“. 

Pewną jest rzeczą, że rząd we- 
zwania tego usłucha i żądanych zanił- 
ków udzieli.  Niezadłngo też nieza- 
wodnie pójdą w świat filmy propagu- 
jące „Aualanddeutschtum in Osten“. 
I przeciętny obywatel w Anglji, Wło- 
szech czy Hiszpanji oglądać będzie 
tryb życia, pracę i wysiłui kolonistów 
niemieckich mad Wisłą, Wołgą czy 
Dunajem, podziwiając ich „misję kula 
turalną* w tych „dzikich“, zapotmnia« 
nych krajach. 

A z naszej strony — a u naa w 
Polsce, co się rabi dla propagandy 
walki żywiołu polskiego ostatkiem sił 
broniącego się przeciw garmanizacyj« 
nej walce? S. 


Meere eee 


Ze świata. 


Nauczyciel, a kobtata-ministar. 


Tekę ministerjum oświecenia w Da- 
nil, piastuje kobleta dr. Nina Bang. Ro- 
zesłała ona niedawno za swoim podpi- 
sem ankietę do nauczyciel, w  kiórej 
między in. figuruje pytanie: czy pan jest 
żonaty, czy kawaler? 

Jeden z nauczycłell głuchej prawln- 
cji luttlandji odpisat sumiennie tak: 

— Chociaż narazie jestem kawale- 
rem, ale proszę na mnie nie liczyć, bo 
jestem prawie zaręczony z córką naszego 
karczmarza, 

Kopertę zaadresował: Paanie Niole 
Bang — naszemu ministrowi, 


«  Plerwszy parowiec Forda. 


Henryk Ford przystąpił do badowy 
własnej floty handlowej. Pierwszy pato- 
wlec jego w tych dniach zawinął do 
Antwerpjł. W kołach amerykańskich to. 
warzystw okrętowych panuje wielkie obu- 
rzenie na Forda, ponieważ płaci on swo- 
jej załodze pensje dwa razy większe niż 
inni przedsiębiorcy. 


że listów tycn 'użyje za podatawę 
swego aprawozdania dla aędziów. 

Podczas gdy Underclifi zajęty był 
pisaniem sprawozdania, zbliżyła mię 
matka jego do Heleny i rzekła; 

— Wie pani, ja dawno już mia- 
łam to przekonanie, ale kiedyś mi 
pani powiedziała, że człowiek ten zo- 
stać ma mężem... 

— Acbl — odparła Helena — my, 
kobiety, doprawdy, pożałowania go- 
dne jesteśmy; zawsze znajdziemy ja- 
kié pozór, byle tylko nie dotrzeć do 
prawdy. A teraz zechciej mi panı 
także wyjaśnić tajemnicę co do mo- 
jej kaiążki do nabożeństwa. 

— Ponieważ przeczułam, że on 
ukradnie tę książkę, przeto namówi- 
lam mego Edwarda, by mi sfabryko- 
wał drugi egzemplarz, zupełnie po- 
dobny do oryginału. On też w samej 
rzeczy ukradł, ale tylka kopję. Książ: 
ką, którąś pani napowrót odebrala, to 
była iatotnie książka pani, droga pa- 
miątka po matce. 

b; pani Unaderclifil — zawała- 
ła Helena — niechże też panią ucału- 
ję serdecznie. 

Ucaławały się i popłakały obie- 
dwie, a nim oczy ich oachły z łez ra- 
dości tym razem, ukończył już i Un- 
dercliit sprawozdanie w dwóch egzem- 
plarzach. 

— Złożę zeznanie najprzód urzę- 
dnikowi — rzekł ltograf — a potem 


deśl ni. 
odeślę je pa (cha 
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A. „I SK RA" — czwartek 30 lnca 1925 roku. 


SPRAWOZDANIE 


z zabawy harcerskiej, urządzonej staraniem Koła Przyjació! 
Harcerstwa w Sosnowcu w dniu 7 czerwca 1925 roku. 


===: 


i „POMOC SZKOLNA” S-ka Z ogr. oap- 


t 
Warszawa, Krak. Przedmieście 38. tel.: 217-161 191-32 | 


Wytwórnia Ł składnica rządzeń szkałnych © latorateryjnych 


+ 
L polece komplstae urządzenia sal wykładowych, qabli- 
|| metów damonstracyjnych 1 Laboratorjów naukowych. || 
| Specjalność: Przyrządy fizyczne. Szkło laboratoryjna. Przybory op- 
tyczna, Mapy. Globusy, Tablice poglądowe, Okazy przyrodnicze. 
” Chemikalja. Wyroby platynowe. Latarnie projekcyjne. ! 
4829-2 KINEMATOGRAFY. MEBLE SZKOLNE. 


Kosztorysy oferty na żądanie. Dostawcy Min, W.R. i O.P. i Min.Spr.Wojsk, 
LOS OJ BiG Z 0 c MO 
|; OID DEES” © EORR © A © IEEE 9 EEEE © 


10-107, RATI *, 


_ udzielamy w czasie KZ 
od 30-7 do 6-8 r. b. 


| na FROTE, MARKIZETY, 


A 
0 
V. 


N 


MUSLINY wełniane i bawel- 
niane, KRETONY i t. p. 


zie, PNT oai 


LCOCBDPOOC 


“ Ostrzegam przea ınkasowaniem weksli z moim podpisem 

> wystawionych jako weksle gwarancyjne na rzecz jirmy 

7 S7. SACHSE ET /. NACHMiLNER, 
które ta firma na wykonanie moich zobowiązań bez waluty 
1 towaru otrzymywała 1 których nie miata prawa w banku 
eskontować w myśl zawartej umowy. 


I Będzin, składy wódek t likierów WŁ. Gąsiorowski. 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec- 
kiego, kancelację swą przy ul. % Maja 9 mający, na zasadzie art. 
1030 P, C. obwieszcza, iż w dniu 3 sierpnia 1925 r, o godz, 10 
jana w Sosnowcu przy ul, 3-go Maja vis a vis dworca w zakła- 
dzie aptecznym należącym do Oskara Einhoma, to jest w miejscu 
przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publicz- 
ną licytację w ll term. ruchomości oszacowanych na 2450 zł, a na- 
leżących do tegoż Oskara Einhorna składających ślę: z 2 mikro- 


skopów 1 inn. 

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji. 
4836 


Komofnik Sadowy Stefan Morgiewicz. 


UULUDŁENIE, 


Komornik przy dądzie Okręgowym w Sasnowcu rewiru Za- 
wierckiego A. Kossex zamieszkały w Zawierciu przy ul. Blanow- 
skiej nr. 11 ogłasza, że w dniu 11 sierpnia 1925 roku od godziny 
10 rano w Zawierciu, przy ul. Porębskiej pod nr. 49 odbędzie się sprze- 
daż przez licytację ruchomości należących do Nusyna Grinkrauta, a 
mianowicie: ubrań męskich, resztek towaru łokciowego, 2-ch ma- 
szyn do szycia i mebli ocenionych na 1094 zł. 

Dnia 17 lipca, 1925 roku ĝi 
4834 Komornik: Kossèk. 


UUŁUDZENIE. 


komornik przy ząuzie Ustęgowym w Sosnowcu rewiru llego 
«am. w Dąbrowie Gómiczej Wacław Włoczewski, na zasadzie ari. 
1146 1 1144 U. P. C. obwieszcza, iż w dniu 10 października 1925 
iuku O goaz, 10 rano na sali Sądu Okręgowego w Sosnowcu, od- 
bęuzie się w drodze egzekucji na pokrycie należności p. Augustyna 
£ająca sprzedaż z licytacji publicznej osad wiejskich pochodzących 
a loiwatku wsi Ozarowice, położonych w tejże wsi Ożarowicach 
przy szosie do Siewierza, gminy Ożarowice starostwa Będzińskiego: 
1) osada © przestrzeni 10 mórg, 75 pr. w 12 działkach, domem 
iuieszkainym | zabudowaniami gospodarczemi oceniona do licytacji 
ua IU,UDU zł, 1 od licytantiów wymagane jest jako wadjum 10 proc. 
sumy szacunkowej 1 2) osada a przestrzeni 6 mórg, 25 pr. w dwóch 
asiaikach oceniona do licytacji da sumę 4,000 zł z czego od licy- 
laulow jako wadjum również wymagane jest 10 proc. Osady te na- 
leczą do Antoniego (iacyły, syna Antoniego 1 obciążone są dażywo- 
cwn (alimentami) ną rzecz Ojca pozwauego Antoniego Gocyły syna 
branisiawa, Na licytacji nabyć takowe można iącznie lun też każ- 
mą cQadzielnie, W dzierżawie ani zastawie osady te nie pozostają. 
Opis śzczegółowy i inne dokumenty przeglądać inozna w dni | gay 
any urzędowe w kancelarji Dąau Okręgowego w dosoowcu, Da 
licytacji przystąpić mogą mający prawo uaDyCia gospodarstw rolnych. 
4623 Komornik Sądowy Włoczewski. 


WPŁYWY: 


Ze zbiórki od Czerw. Krzyża 
Z wejścia na zabawę 

Z bufetu 

Z zabawy 

Z ofiar 


Nr. 171. 


WYDATKI: 
z. | 2. 
111.95 | Muzyka 136 
334.74 | Ogłoszenie w „lskrze“ 75 
159. Afisze i rozklejenie 5250 
456.46 Bufet 3645 
42,90 Urządzenie zabawy i obsługa 80.7U 
Ofiara na głodne dzieci 20. 
Czysty zysk 1.370 37 
ł 771.05 1.771,05 


«a Przy niniejszem sprawozdaniu Zarząd Koła Przyjaciół składa najserdeczniejsze podziękowa 


nie tym wszystkim, 


którzy swoją pracą i oftarnością przyczynili się do zebrania funduszu na pomoc 


naszej młodzieży harcerskiej, a zamiast wymieniania nazwisk ofiarodawcow, składa w Redakcji „lskry” 
na głodne dzieci w naszem mieście zł. 20. 


4819 
ew 


Zarząd Koła Przyjaciół Harcerstwa 


WŁOSY RATUJCIE!!! 


Balsam RAd.o-Lapili pobudza do życia ubumarie uebulai, 
dzlwiająco szybko (po dniach 8) bujny porost wiusów 


wywuluje ¿a= 
1 brwi, niszczy 


iupież, rozdwajacie się i anemję wlosów. Zapobiega siwiżnie, Sprzedają 


składy apteczne w Soanowcu: 


mee S a | wz 
Sprostowanie. 


Niniejszem prostuje, że w o- 
głoszeniu o licytacji! w fabryce 
t, Cieślika zam. przy ul. Suchej 
L. 48 w Sosnowcu, Wyzn. na 
dzień 4 sierpma b. r. — umie- 
szczonego w „Iskrze* w dn. 
29.Vi. D. r., wkradła się pomył- 
ka w sumie szacunkowej: 2a- 
miast Zł 1350 umieszczono 
ZŁ 21,350, 

Komornik Sądowy 
4822 (>) Morgiewicz. 


Odwoianie. 


Wobec zawieszenia rygoru 
tymczasowego wykonania przez 
ddd Okręgowy w Sosnowcu z 
da. 27 pca b. r. za nr. C. 439/25, 
odwołuje się licytację w skia- 
dzie matertjałów pismiennych Jó- 
zefa Hiawskiega zam, w Sosnow= 
cu przy ulicy 3-go Maja L. 9, 
wyznaczonej na dzień 3 sierp- 
mia r. b. 

Komornik Sądowy 
Morgiewicz. 


ťa m 
Mól głowy 1 migrene 
aa ia a | ł KN 
prosti t kdolólki 4 À 

dla dorosłych. 


Sprzedają aptek! i składy apteczne 


„Szwajcarskie gorzkie ziaja 


(z koputkiem) 
znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia. 
idealny środek przy zaparciach 

1 przeciwko otyłości, 4319 


Sprzedają apleki 1 składy apteczne. 
e 


Choroby piersiowe (pu) 


iElLY „uktośi InłuLiLAG Aur” 


Jednoczeżnie przywraca apetyt, 

wzmacnia organizm, powiększa 

wagę ciała, USuwa uporczywy ka- 
szei ı chorobiiwe poty, 


Używać za poradą lekarza. 4318 


Sprzedają apteki i składy apieczne 


lagłełłowicz, 
[oskowicz, Łancman, Żzpigiel 1 inne, w Będzinie: Misiorski 
wizer, Wekselman i inni w Dąbrowie: Grochowski, Maneta 
du usunięcia zmarazczek w ciągu 10 dni 
sa w ciągu 5 dni. Krem Teairal-Ssry 
moc, £ rana myć należy twarz wodą ciepłą, dodawszy łyżkę spirytusu, 
użyć Teatral jaku podkład pud puder, takowy n.e zasypuje Się 12 godzin 


Reiner, Frydecki, Kwlatek, 
ibunyć, Re- 
inni, Tamże 
iegów, wągrów, czerwuności nu- 
jernhard. Teatrai stosuje się na 

fesi 


NEDZSZMIZREZKZADSZ 


h s} Ządajcie w apte- li 

u l | j! kach i skladach ap- ÌÍ 
M + lecznych, bygieni- 

Ml cznej przysypki dia dzieci U 

: av 

u „Puder Dzidzi“ i 

Ą 

HM uuzymujący Ciało dziecka fì 

s w zdrowiu i czystości. h 


4320 Íl 
wa ZB WD a Z DID OOO 


| urouas ogioszenia. | 


| hupno i sprzedaż. | 


S gruszy za wyraz, 


edle: szaly, bieliżalarki, kredensy, 
staly rozsuwane, biurka, kwietni- 
ki, otomany, materace, woski dzie- 
c'nne, lóżka, Za gotówkę 1 na raty. 
Sosnowiec-Pogoń, Nowopogońska 17, 
Bracia Adtczak. 5181-10 
amochód tzterogsobowy otwarty 
10/30 P, S$. w dobrym  stanle- 
samochód 6-cig osobowy otwarty 
16/45 P, S, w dobrym stanie du sprze- 
dania, Wiadomość: w tirmie Maru- 
szewski i będzie, Żosnuwiet, ul. 
ägo Maja Nr. 5, telefon 15, 
4561-2 
pawi! szkolne do sprzedania. Wia- 
dumość: w księgarni p. Ringman 
Dąrowa Górn. 4783-31 
Oi ERA EH buldog angielski 
do sprzedania. dosnowiec, Nowo- 
pogońska 24. 4194-2 
[amadain i całklem wygodne 
wpasy, nadające kształtom piękną 
linję od O at Pasy do ciąży. Pasy 
lecznicze. Prostotrzymacze. Pasy maj 
teczkowe dia korpulentnych pań, fano- 
ny biuutonoszy od 3 zł, poleca pra- 
cownia gorsetów „Rozalja" Sosnowiec, 
Dęolińska 1. 
Kos Jokomobilę okolo 40 x. m. 
oraz dynamo XU amper 220 wolt 
Oferty z warunkami majątek Wielka 
Wula poczta Opoczno, 4318-2 
M, na wykończeniu kika par 
dużek, szaty, Dielbźniarki, wszyste 
ka dęnows zupełnie sucne i Czykie. 
Na żąuanie mogę uzupeimiać kome 


plet sypialń w koloracn jasnych luo“ 


ciemnych. Uraz wykonczone etażerki, 
kwietaiki i bieliżaiarka uzywana, w 
pracowni stolarskiej iga. Reszki. Sa- 
anowiec-Pogon, Urla 4a. -2 
upimy bryczkę jedoukooną W do- 
Drym stanie. Zgłuszemia: Spółdz. 
Stow. apożyw. Będzin, ul. Małacno- 
wskiegu 16. 3u 


Posady i prace 
źmoilrowane 8 growzy ża wyra. 
Pritisak it lat 


jęoszukuiemy szułera „Fordzisię” 4 
dobrem swiadeciwami, Zgłosze- 
nia prosimy kierowac: przedsiębior- 
stwo dla przewozu samochodami 
mysłowice ul. myłamska t.  4I6l-i 
< 'ugielnia poszukuję palacza £ pra- 
"= utyką. Oferty z oapisami swiadectw 
au „iakry” Dosnowiec pod „ra- 
1acz. p 46. 
a pentów od ubezpieczeń na życie, 
uad ugna, kradzieży poszukuje 
ugdział Upezpieczeń  „Przyszłość” 
Sosnowiec, Kałłątaju 6, 4536 


w Sosnowcu. 


(Edi LE O CimizwWR="YNTNNNNNGNN M 


ja z większych fabryk w Zagię- 
biu Dąbrowskim poszukuje inte- 
1igentnego rutynowanego kierowniki 
oddzlału elektrot:caqicznego da sa- 
modzielnego prowadzenia instalacj 
ciekteycznej wysuwicąo i niskiegy na~ 
pięcia, oraz iurbln parowych. Poważ 
ni reflekianci zechcą układać podanie 
wraz ż udpisami świadcutw do Ad- 
mimisitacji „iskry“ pod „Ltektrotec.- 
mik”, 4821-3 


| ====iwane 3 grosze ca Wyras. 


Ustwa pauna z pewną gwar 
poszukuje jakiegukolwiek zaję: 
przy handlu. Wiadomość w Adm. 


Sary”. 4516-2 
Lokale 
8 groszy za wyraz 
pól dla samotnego pana ze stoi» 


waniem, lub bez, Sosgowiec, Cry- 
sta or, I m. ti. ATA | 
pokój z kuchnią w śródmieściu 2 
'umeblowaniem alol, lub bez, 
do udsiąpieoia za Wiadomośc: 
Piłsudzkiego 7. Cegielski. 4778-1 
Poszukuję 2, ewentualaie pokoju z 
kuchnią w Susoowcu, Łaskawe 
ylerty skladac do Adm. „takry gu, 
„W l”. Ządany Czyńaz piacę 2 góre. 
ATOG-2 
D° odstąpienia natychmiast oa do- 
gudaych warunkach lukal biurus 
wy 4 pokoje I magazyn na parterze 
przy ulicy 4 Maja. Wiadomość tejefun 
Ito, 4807-2 
i/ynajmę stosowną ublkację na 
garaż nulumooluwy W S0ubue 
wcu. Można umieścić 7-8 aut, Ceg- 
trum miasta. Dojazd wygodny, Zgją- 
szać się można: Sosnowiec, ul, Krzy- 
wa 3, Bajiner. 4824 


Rozne 
8 gruszy <a Wyraz, 


C lenograticzny instytut, Mukolowsku 
© dy, wyucza zainteresowane osoby 


pilne, chętne Maruwoie, bezpiatois 
stegugralji, celem rozpowszechnjenia 
iejże, 4652-22 


papiser przyjmuje wazelkie obsją- 
lunki 1 reperacje u uiebie i po gy: 
isen. Przyjmuje, townicż przerób! 
wateracow pu 1U zł. 42 swoim dy 
daikami. Susaowicc, Czysta 7, Weie 
man miesżkawe Siwka, 47791 
Usrzegam nimejszem wazystkich 
steayturów, py mujej żomić | 1y- 
guwi, nie kredytuwali na moj racnu- 
nek gdyż za dlugi icn mie Dędę vd- 
powiadał. Staniataw Ólezoer, 4433 


NN 
£gubione dokumenty. 3 
8 piuszy ża Wyraź, 


an śroka zgubi książeczkę Wojas- 
j wą, wydaną przać P. 6. U, DUSI 
wiet, 467|-1 
zrzeliński Leoa zgubił paszpori, 
wyd przez PKU. nędzin. 4łun-> 
PE Mendel zyucit książkę 
wojskową, Wydaną przeż PKU 
2uuuowiEc. ET 
peon Muszyński, ayo Wiadysława 
urodz, w ym, Ogrodzieniec, zgu- 
bu dokument wojskuwy 4. putku uia- 
now, wydany przez P. K U. w Mic- 
CIWIE, 480b-2 
pjecia Dominik zgubł kartę -Dezro- 
Ducia Nr. 150u, Wyd. przez gm. 
buodruwniki. 4511 
KE porlel, w którym znajdo- 
walu Się: CZEK na zi, 1305 gu 
wysiawiuny przez zarząd  Cukierni 
Warsza Wykiej W SLSQUWCHU, Oras du- 
wod dystawy dta Ćukitrmi | restam- 
racji „£aćhize”. ŹWrOCIC za nagrudj 
4u zi. du „iskry“. wej 
zuzel mudzki dmia 26, b, m. zgubił 
J ssiążeczię kasy tnorych za LJ. 
utaź KweÊsyonarjusz zadikowy, Wyć. 
przez Amoulaturjum Milowice, Taku- 
we unieważnia się, 1825 


